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Dookoła sprawy Witosa
„G aizeite PoLsika" cytaje w dość 

w o h y m  przekładzie polskim  zinane 
rosyjskie przysłowie: „usłużliwyj du ­
rak opaśnieje w raga" — m ając na 
m yśli przysługę, jaiką W itosowi oddal 
działacz Str. Ludowego d r  Tabiis-z. 
Roztrąo-onc bo^dem przez całą prasę 
oświadczenie d r  Tabisza potowi ©rdz i- 
lo  jego nietaktow ne zachowanie siię.

„Na zebraniu prezesów powiatowych 
w Tarnopolu — pisze w swym sprosto 
wai.iu, zamieszczonym w „Kurierze Po­
rannym" p. ur Tabisz — dnia 16 maja 
br. wsaazaiem na wielki patriotyzm pre­
zesa Witosa i poświęcenie przez niego na 
ołtarzu dobra Państwa wszelkich osobi­
stych przykrości, a nawet ambicji, a jake 
przykład podałem, że za pośrednictwem 
osób trzecich skierowano do prezeja Wi­
tosa życzenie przedstawiciela władz nie­
mieckich w Gzecho-Słowacjl odbycia kon 
ferencji z pewnymi osobistościami Trze­
ciej Rzeszy, że propozycje niemieckie by 
ły ogólnikowe, tyczyły jednak specjal­
nych praw dla mniejszości niemieckich 
w Polsce uraz kwestii innych mniejszoś­
ci narodowych, że prezes Witos pro pozy 
cje niemieckie z miejsca odrzucił, nie 
wdai się w żadne rozmowy z przedstawi 
clelami władz niemieckich, że natomiast 
otrzymane propozycje zreferowane mu 
przez pośredników na piśmie doręczył 
bezzwłocznie kierownikowi polskiej pla 
cówki dyplomatycznej w Pradze czeskiej 
wraz ze szczegółowym sprawozdaniem;

że, aby uniknąć jakiegokolwiek kon 
taktu z Gestapo, nie otrzymawszy proszo 
nego paszportu od władz polskich, prze 
dostał się z wielkimi frudnoścUmt przez 
zieloną granice do Polski i ziosił się 
prokuratora w Krakowie;

że wobec tego prezes Witos wykazał 
maksimum patriotyzmu t pozostał wiel­
kim Polakiem 1 patriotą mimo znanej je 
go mart- rolneii".

Słusznie podkreśla „Gazeta Polska1 , 
źe odrzucenie przez W itosa propozj - 
cji zwykłej zdrady ojczyzny, nie jest 
jeszcze żadnym  tytułem  do sławy, czy 
bohaterstw em . To był poiprostu obo­
wiązek obywatelski.

Zanim jednakże ukazało się to 
sprostowanie ozy ośw :adczenie d r Ta- 
bisza rewelacje o propozycjach, czy­
nionych przez Gestapo W itosowi w 
„Kurierze Poranny m narobiły w p ra ­
sie nieprawdopodobnego hałasu. Jed­
oń kontra W itosowi, drudzy w jego 
obronie.

Szeieg pism nie wdaje się w roz­
ważania m erytoryczne zarzutów „Ku­
riera Porannego11, oczekując na ich 
autorytatyw ne wyjaśnienie, natom iast 
pisma te zw racają  uwagę na szkodli 
wość jąitraeń i ostrych walk p a rty j­
nych w obecnej chwili. Stanowisko to 
reprezentuje „K urier Poznański", da 
jąc mu wvraz w następujących zapy­
taniach ;

„Czy leży w interesie państwa jolskie 
go osobiste szarpanie wodza ludowców, 
krzywdzące pomawianie go niedomówie­
niami nieomal o spisek przeciwko Polsce 
z Niemcami i ich „Gestapo"? Czy nie mu 
si to głęboko ranić rzesz chłopskich, wie 
rżących w Witosa, jego sumienie polskie 
i jego uczciwość? Komu to jątrzenie ta­
kimi metodami wewnętrznych stosunków  
politycznych w Polsce Idzie na rękę czy 
czasami nie naszym wrogom zewnętrz­
nym?".

Prezes Stromn'ctwa Ludowego 
W incenty Wiltos złożył za pośrednict­
wem P. A. A. oświadczenie następu- 
tacej treści':

„Nigdy i nigdzie z Gestapo niemiec­
kim czy też z jakimkolwiek przedstawi­
cielami rząau niemieckiego konferencji

nie odbywałem Nigdy się z Gestapo nie 
spotkałem. Nikomu nie datem najmniej, 
szych podstaw do wyciągania jakichkol­
wiek wnioskow w tym względzie, a więc 
i nie dałem d rowi Tabiszowi.

Oryginalne dokumenty w tej sprawię 
złożyłem przedstawicielowi rządu pol­
skiego w Pradze w dniu 22 ...arca rb 
Wincenty Wlios".

Jest zrozumiałe, że sytuacja, która 
naraziła Wiitos-a. na otrzym anie tych 
„dokum entów " m usiała być upakarza 
jąca. Bo bolesny m usi być fak t nis­
kiej oceny patriotyzm u czyjegoś przez 
wrogów.

Z tego punktu  widzenia wywlecze 
nie całej spraw y na światło dzienne 
rzeczywiście musi być dla wodza Lu 
dowców nader nieprzyjem ne.

***
Talk w najogólniejszym  skrócie 

wygląda sytuacja wytworzona przez 
prasę dookoła tego incydentu, który 
po przeszło dwumiesięcznej przerwie 
zwrócił uiwagę społeczeństwa ponow­
nie na sprawy partyjne.

P rasa tworzy opinię jak  się to o 
niej często głosi. W  tym  w ypadku jed

nak byłbym przeciwny przeceniania 
jej roili. Pod wpływem sytuacji m ię­
dzynarodowej, która bynajm niej się 
nie odprężyła, a tylko myśmy się do 
,)Ulj przyzwyaziańiii, społeczeństwo w 
dalszym ciągu jeśli nastrojone jak  naj 
bardziej wrogo dla wszelkiego rodzaju 
rozgrywek wewnętrznych, kltóreby 
osłabiały wzrost naszego potencjału 
obronnego i spoistości wewnętrznej.

Każdego człowieka nawet tak po­
pularnego, jak W ite ,  dziś m ogą wła 
dze każdej chwili izolować przym uso 
wo od jakiejkolwiek, a zwłaszcza nie­
legalnej roboty politycznej takiej jak 
uczestniczenie przez niego w nielegal 
nym wiecu w Przeworsku, jak  poda je 
„Gazeta Polska", jeżeli tylko m iała 
ona miejsce. Opinia publiczna pogodzi 
z tym  jako z koniecznością, o ile bę­
dzie w tym widziała czynnik w zm ac­
niający rząd i państwo. Z tego powo­
du cała ta  wielka batalia prasow a o 
W itosie wydaje siię zbędna. Można 
wątpić, ozy szerokie rzesze zwolenni­
ków W itosa śledzą polemik i w dzien­
nikach, zdaje się natom iast, że nilkt w 
tej masie nie broniłby nawet rodzone 
go ojca, gdyby wiedział, że jego dzia­

łalność stanowi wodę na m łyn nie­
miecki.

Społeczeństwo pragnęłoby, aby 
rząd m iał m oralne poparcie jak  n a j­
większej liczby obywateli nie dlatego, 
aby nie miało do obecnego Rządu za­
ufania.

Każdemu obywatelowi z osobna, 
gdy o tym  myśli zawsze przychodzą 
na myśl ci liczni inni, o k tó rych  czyta 
i słyszy, a od k tórych  ten rząd popau 
cia z tych czy innych przyczyn nie 
m oże pozyskać. Z tym  udzieleniem  po 
parcia ma m iejsce także jakieś oglą 
danie się jednych na drugich.

Dobrze, ja  naw et gotów jestem , i 
aie dlaczego tam ci 'nie chcą? Coś w 
tym musi być! Gzemu rząd ich sobie 
jafkoś nie zjedna? T ak m niej więcej 
wygląda szkielet rozum ow ania w ięk­
szości obyw ateli bolejących nad tym, 
że rzeczywiste i trw ałe zjednoczenie 
narodu na odcinku wTewnęarzno- 
politycznym  nie jest realizowane 
przez rząd tek  um iejętnie i skutecz 
nie, jak na odcinku zew nętrznym .

W  tej sytuacji i przy tego rodzaju 
RttirMiiir

Kanclerz Hitler jednak grozi oponentom
BERLIN. (PAT.) W iadomości któ­

re pojawiły się w7 prasie zagranicznej 
o usunięciu ostatnio lirznych wybit­
nych generałów niemieckich z czyn­
nej służby oraz o aresztowaniach 
wśród wojska, nic znajdują potwier­
dzenia niemieckich czynników ofi­
cjalnych.

Niemniej jednak różnego rodzaju

pogłoski, krążące w kolach obserwa­
torów zagranicznych bynajmniej nie 
ustały, lecz wzmogły się jeszcze bar­
dziej, a to w związku ze znamiennym  
ustępem przemówienia kanclerza lłit  
lera, wygłoszonego w Kassel.

Kanclerz Ilitler m. inn. powie­
dział: „Gdybym zauważył, że czyja 
kolwiek postawa nie wytrzyma gry-

tycznej próby wytrzymałości, wów­
czas usunę natychmiast tę osobę bez 
względu na to, jakie by zajmowała 
stanowisko".

Zdanie to kanclerza komentuje 
się tu jako ostrzeżenie pod adresem 
pewnych jednostek, czy kół nie­
stosujących się do obecnej polityki 
zagranicznej Rzeszy.

p o d  pozorem służby Kontroli
Admirałowie niemieccy brali udział w wojn ę hiszpańskiej

BERLIN. (Pat). Z okazji dzisiej­
szej defilady Legionu Condora przed 
kaneierzem Hitlerem, prasa im w ina  
dalsze szczegóły udziału niemieckich 
sił zbrojnych w walce domowej w 
Hiszpanii.

Zwraca uwagę, że do szeregów  
legionu zalicza się również okręty 
niemieckiej marynarki wojennej, a 
mianowicie pancerniki „Deutschland" 
i „Graf Scher“, cztery torpedowce 
oraz łodzie podwodne „U 33“ i „U

34“, którym admirał Raeder dzięko 
wal na poligonie w Doeberitz za „speł 
nienic specjalnie trudnego zadania".

Jak wynika ze sprawozdań, w o- 
peracjach niemieckiej marynarki wo 
jennej, która obecna bjla na wodach 
hiszpańskich z tytułu „między naród o 
w ej służby kontrolnej", brali udział 
aktywni admirałowie Niemiec. Rów­
nocześnie z admirałem Racderem do­
konał inspekcji oddziałów lotniczych 
legionu marszałek Giiring.

W  artykułach o działalności Le­
gionu uderza twierdzenie, jakoby 
wszystkie pociągnięcia strategiczne w 
Hiszpanii odbyły się z inicjatywy le­
gionu i jego komenadnta, a gen. Fran 
co tylko aprobował je i urzeczywist 
mał przy pomocy wojsk hiszpańskich 
i wdoskich. Specjalną rolę przypisuje 
się tu gen. Lotnictwa Sperrie, byłemu 
dowmdcy legionu, obecnie aktywne­
mu generałowi wojsk lotniczych Rze 
szy.
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„Wyrodną m<ibą“ pilnują eskadry statków i aeroplanów
r » .

MIAMI (Flonda). (PAT.) Statek 
niemiecki „Saint Louis", na pokła­
dzie którego znajduje się 900 żydow­
skich emigrantów, którym w ub. ty­
godniu zakazano lądowanie na Ku­
bie, przybył wczoraj w pobliże wy­
li < ży Miami.

Przybycie statku niemieckiego 
wywołało żywe poruszenie wśród 
władz oczekujących, że jego pasaże 
rowie będą usiłowali nielegalnie prze 
dostać się na terytorium Stanów Zj.

iiowy re tor na un iw enylec ie ; owieóskim
Cw*i et a obaliła rektora FtDfmera

KOWNO. (PAT.) W dniu wczoraj­
szym odbyły się wybory rektora Uni 
wersytetu Witolda W itikiego w7 Ko­
wnie

Wybrany został prof. SZAŁKAU-

SK1S, wybitny działacz chrześeijań- 
sko-dcmokratyczny. Dotyehczasowy 
rektor prof. Roenier przepadł w wy 
borach wskutek ostrej opozycji stron 
uików chrześcijańskiej demokracji.

Natychmiast zostały zmobilizowane 
silni oddziały ochrony wybrzeża, któ 
re miały do tej ewentualności nie do­
puścić.

Na staiku ptrwdppii mimie zo m n  
towano się, iż przedsięwzięte kroki 
na lądzie uniemożliwią zamiary, wo­
bec czego pod weczór statek odalił 
się od brzegów, kierują*- się ponow­
nie w stronę Kuby.

Amerykańska straż gran'czna wy­
słała natychmiast samoloty i statki 
ochrony wybrzeża, celem dozorowa­
nia ruchów transportowca niem iec­
kiego z żydowskimi emigrantami

NOWY JORK. (PAT.) Dyrektor 
towarzystwa „Hamburg — Am orika 
Line" oświadczył, iż parowiec „SI. 
Louis", na którego pokładzie znajdu­
je się przesz! > 900 uchodźców żydów  
skich, powróci do Hamburga, gdyż

stracono wszelką nadzieję na znale­
zienie w Ameryce schronienia dla 
tych uchodźców.

nastro jach  napędzanie opozycji do 
zjednoczenia tylko w ytykaniem  błę­
dów i wysuw7an.em  chociażby milczą 
cym żądania: „przyjdźcie i podpo­
rządkujcie się — sytuacja tego w?ma 
gal" —-iii-e załatwua spraw y wszech­
stronnie, a tylko na odcinku obrony 
narodow ej w ścisłym tego słowa zna­
czeniu. Tym czasem  każdy przecież 
rozumie, że ze względów czysto pre­
stiżowych naw et inicjatyw ę tu naj­
łatw iej podjąć stronie silniejszej. 
Może naw et tej inicjatyw y i nie brak. 
ale spotyka się ona z odm ową lub 
wygórowanym i żądaniam i. Dlaczego 
te rzeczy raczej zam iast innych nic 
zostaną wyciągnięte przed sąd opinii. 
Gdyby dziś opinia publiczna zosta11 
poiuformowTaiia, że stronnictw ,) K, 
czy Y zostało na takich a taikich kon­
kretnych w arunkach możliwych do 
przyjęcia zaproszone do twórczej 
współpracy ze stronnictw em  rządzą­
cym j r 'm ów iło, odium całego spo­
łeczeństwa i święty gniew oburzenia 
musiałby spaść na głowy rozhijaczy 
jedności narodow ej

Piotr Lemiesz.

Marsz. Rydz-Św gły
na uroczystościach „Dni 

L u b b iS ic z y z n y '*
WARSZAWA, (Pat.) Obea),v na uroczy­

stościach związanych z obch-odwni „Dni Lu 
belszczyizny" Pan Marszałek Śmigły liydiz, 
wygtosii przy pośw ięoen-i-u szikoly pilotów 
piY-entowi-ende, w którym powiedział m. im.:

„Ofiarny grosz zmienił się w element si­
ty materialnej, która tu zostaje i będzie siu 
żyła ojczyźnie serdeczna myśl, polskie ser­
ce również tu zostaną jako walor moralny. 
Będzie on stale towarzyszył wszystkim lotni 
kom, uczącym się tutaj, zdobywającym swe 
sprawności lotnicze w czasie pokoju i bę­
dzie również towarzyszył, gdy pracą twardą, 
a piękną trzeba będzie zdobywać nie tylko 
kwalifikacje sprawności, ale wśród chmur 
zwycięstwo w boju.

Niechaj to piękne dzieło, które tu po W 
»tało, będzie przykładem mądrej przewidu 
jącej, obywatelskiej myśli państwowej t przy­
kładem twardej, silnej woii, która umie swe 
zamierzenia reallzon *€“.

(),]i[K«wKid; jąc z kteei na przemówieni* 
woj. de Trameoourt wygtoszon 3 przv wręcza 
niu p. Marszałkowi diyploimu obywatelstwa 
hom-orowego gmam wiejskich i miejskich llu- 
beiszozyzny, Wóiiz naczelny powiedizśał:

„Z ziemią lubelską łączą mnie niebyle- 
lakie przeżycia, bo przeżycia wojenne, żoł­
nierskie-. Pierwszy raz, podczas wojny, zna­
lazłem się w 'Lublinie gdy masy wojsk ob­
cych o cudze ścierały się inłeresy, a myśmy 
— garstka żołnierzy polskich — mnszerowa 
li wśród łun pożarów, dymów i zgliszcz, 
brngie wielkie przeżycie miałem w Lubli 
nie w roku 1920, gdyśmy* już budował! nie 
podległość, a armia moja weszła na ziemię 
lubelską, chwyciła wroga za gardło, odno­
sząc po długich i ciężkłeh bojach szereg kfl 
lejnych zwycięstw, i doszła do obe-n -eh gra 
nic Rzplitej, Jestem wyjątkowo wdaięc*»- 
wam za nadanie ml obywatelstwa. Pogłębi­
ło ono więzy, łączące mnie r wami i z wa­
szą ziemia Ttrtpknie".

Japonia nie chce bez zastrzeżeń 
maszerować ood mufą Berlina i Rzymu

LONDYN. (PAT.) Wieczorne ga­
zety londyńskie donoszą z Tokio, że 
Japonia nie zamierza przyjąć żad­
nych zobowiązać europejskich, o ile 
Rosja Sowiecka ire byłaby również 
zaangażowana.

Japoński minister spraw zagrani­
cznych przesiać miał instrukcje am­
basadorom japońskim w7 Berlinie i 
Rzymie, aby poin form ow ali rządy

niemiecki i włoski o decyzji japoń­
skiej.

Ambasadorowie japońscy mają ró 
wmeż poinformować rządy osi, 
choć Japonia jest przyjaźnie ustosun 
kowana do mocarstw' osi, to jednak 
zastrzega sobie wszelka inicjatywę w 
udzieleniu ewentualnego poparcia, 
unikając tym samym dawania gwa 
rancji z góry.



2 „KUR.jER" (48.i0)

MussolSnl p rzyzn a je
źe wivS w Hiszpanii waIczylS pFZiiiw 

„demokraclom"
IiZYM, 'P a t). Z okazji povvroł« 

legiiomtstów włoskich i  iH szparJi Mus 
soiind ogłosił następującą odezwę:

„Koledzy legioniści Ojczyzna \ S> 
tia was w chwili, gdy ponownie widzi 
cie jej święte brzegi rodzinne po $0 
miesiącach zw ycięskiej w ojny przeciw  
ko dem okracjom  i bolszewizmowi. 
Przed wami, postępują tysiące w a­
szych kolegów, poległych bohatersko. 
Tow arzyszą wam koledzy legendar­
nych „Strzałów ", będących kw .aiem

piechoty hiszpańskiej. Na połach b i­
tew przypieozękiwaliś-o c krwią imię 
pomiędzy Hiszpanią a W łocham i. 
Również dzięki waszym ofiarom pow 
9fcała H iszpania gen. F ranco  wolna i 
wielka.

Przez 30 miesięcy byliście zmorą  
dla plułodem okracji. F ak t ten winien 
was napaw ać dumą. Nieugięta i nie­
ustraszona dyfuzja  „L iltoria" u trzy­
m a swoją organizację i swoich sze­
regowych, gdyz całkowicie zasłużyliś­
cie na tę  w id k ą  nagrodę".

Ministrowie Estonii i Łotwy 
jadą do Cerltna

BERLIN. (PAT.) W środę nastąpi 
tu  podpisanie paktów  nieagresji mię- 
aizy Łotwą, E stonią a Rzeszą 

P odpisania pak tu  dokonają ze

strony Łotwy i Estonii m inistrow ie 
spraw  zagranicznych M unters i Sel- 
ter, k tó rzy  w dinm tym przędą do Ber 
tira .

Sowiety przesiedlają cłiłopow na D, Wschód
MOSKWA, (PAT) W myśl posłanto <vit- 

nńa cmliraikbcigo konuitetu partii i rady too~
misainzy ludowych o  praesitedilainiiiu kołchoz-v -kta. WiKłoczinii, .e^uJitady dobrowetaej rekru
miłków ma dlallekd wschód, do Końca rb, ma 
być praeidedlltoine z cemraralmych obwodów 
ZSRR dio kraju przymorskiego 2,5 ty®, ro- 
diz u chłopskich z kołchozów.

Tttzyjpumnieć naileży, że octem zaiuidinre- 
ula diaJekiago wschodni od roiku 1936 pro- 
wai_Bocn i jeist dobrowionina rekrutacja zapo­
czątkowana przez żonę kapitana Chetaguro-

wa. Swego czas- prasa pisała dość diuóo o 
tej t nuŁp««iiii. lecz ust »tnio spa-«,w* ta Umról-

tacji nie dały pożądanych wymsków

„rt-awoia ‘ lam ii szcza f„tograiię przed 
« edleńcow z obwodu orłowskiego. Wszyscy 
są  uśuun n iici i jwiowoter- ze _weg. losu.

Lotychcz iii przeswdiUrno na daleki 
wschód kiilkaina-soie tysięcy lodznn chłop 
skielh.

Włodzimierz Popow
D łu g o le tn i c z ło n e k  Z w ią z k u  L e ś n ik ó w  IR. .

opatrzony św. Sakram entam i zm arł w dniu 4 czerw ce 1939 r.
Eksportacjs na  cm ertarz  praw osław ny i pogrzeb od b ęd zie  S'Q dm a 6.!V 

(wtorek) o go o z , 16.30 z cerkwi Znamieńskieij na Zwierzyńcu.
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Z W l f l J
WARSZAWA. (Pat). Pan Mysimi 

lek Polski E. Snrgły Rydz otrzym uje 
ucz przerw y listy, w których obywaltc 
le w yrażają gotowość złożenia w k aż ­
dej chwiłi życia w obronie ojczyzny, 
5i. ki. nadeszły listy  a W in a

Feliks Bokm iec  z W ilna melduje 
Panu M arszałkowi Polsku, gotowość 
ocidiMiio swego życia Jak o  żywa to r­
peda", gdy zajdzlie tego potrzeba.

Patryejusz Kowalsko  uczeń klasy 1 
licealnej z W ilna, zgłosił następujący 
m eldunek: „W odzu Naczelny, na
tiwój rozkaz pragnę być wysłany w 
torpediZi e na p.erwszy nteprzy juctel- 
skt okręt, który ważyłby się i*tatako- 
wać Polskę. Jestem  gotów".

aręieisKa marynama w żałnoie
H  t j / a i n i e n i n  p r e i s i i e r o  C - H a m  b e r l u l i a n  

o  O łkc/i7; c z f v o ś r .  H & t u & ś r o f c j  p & d i n o c 4^ e /
LONDYN. (PAT.) Prasa i opiuia 

angielska nie przestaje nteresowae 
się katastrofą łodz- podwodnej „The- 
us“. W szystkie dzienniki poświęcają 
tej sprawie artykuły wstępne.

Kapitan Oram, który będzte jed­
nym z głównych świadków, przęsłu 
ch/wauych podczas dochodzenia 
przybył do Londynu już wczoraj wie 
czarem.

Na posiedzeniu Izby Gmin pre­
mier Chamberlain w dłuższym prze 
mówieniu rozpatrywał okoliczności, 
w jakich wy darzy la się katastrofa ło­
dzi podwodnej Premier oświadczył, 
iż zatopienie łodzi nastąpiło na sku­
tek napływu wody tło dwóch przed

nich przedziałów łodzi przez jeden z 
wylotów torpedowych, który pozo­
stał otwarty w chwili zanurzenia się 
łodzi.

Aparaty radiowe lodzi zostMy iisz 
kodzońe, co nie pozwui.ni jej na po­
rozumiewanie się z okrętami mogą­
cymi przybyć jej na porno*, Boje. 
wyrzucone, podobnie jak aa no rów­
nież sygu Ay dymne, n/e zostały one 
jednak j. oczątk *wo spostrzeżone.

Preo ier z. pcwaił, iż bcdz>e prjse- 
prowadzone jak najcardzitj o i j iś i*  
wne dochodzenie.

W  dalszej cwęści swego przemó­
wienia, premier oświadczył iż czy­
niono wysiłki podniesienia wyżej

m
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części łodzi, znajdującej s.ę ponad 
powierzchnią w celu wywiercenia ot­
woru dla wprowdzania tlenu, ale 
wysiłki te zakończyły się liiepowodze 
niem. ' *'

Chamberlain dodał, iż trzecli człon­
ków załogi zginęło w chwili gay usi­
łowali wydos.ae się z łodzi,, Ciała łeb 
wciągnięto z powrotem dc lodzi. Pró­
bowano następnie otoczyć łódź liną 
stalową, nie udało s/ę to jednak, bo 
liny nie znajdując punktu zaczepie 
ma ześlizgiwały się z łodzi. Niem oż­
liwym jest obecnie przewidzieć, kiedy 
uda się wydobyć łódź podwodną

Premier wyraził w imieniu rządu 
l izbj jak najgłębsze ubolewanie z 
powodu straty, jaką pouiósł naród 
angielski i marynarka W. Brytanii.

Opisując przebieg katastrofy pre­
mier powiedział, iż  dotychczas nie 
wyjaśniono dlaczego jeden z  wylo­
tów torpedowych pozostał otwarty. 
Kiedy spostrzeżono niebezpieczeńst­
wo i zdołano ograniczyć napływ wo­
dy tylko do dwóch przednich kamer 
— opróżniono zbiornik, z balastem  
za pomocą stężonego powietrza w na 
dziei iż uda się wydouyć łódź na po 
wierzchnię. Nie udało się je, nak tego 
osiągnąć. Łodź pograżała się w dal 
szym ciągu pod 35 stopniem, uderza­
jąc w  dno morskie na głęboko,ci 130 
stóp. Zderzenie się * dnem morskim  
uszkodziło aparaty sygnalizacyjne.

LONDYN. (PAL) W środę po po­
łudniu na pokładzie statków woji n- 
nych, które uczestniczyły w akcji ra­
tunkowej. odprawione zostanie w po 
bliżu miejsca zatopienia łodz( „The- 
sis“ uroczyste nabożeństwo żałobne,

MEKaYK (Pat). We wsi Zacatepe^ 
w stanie Morelos w miejscowym klnonia- 
tografie „Obrero“ wybuchł pożai w czasie 
przi dstawtenia. Sala kinomatografu była 
przepełniona, a z chwilą, gdy wybuchł po­
żar, powstała trudna do opinania panika. 
Łatwopalny materiał, z którego zbudowane 
było kino, zajął się niezwykle szybko. Tłum 
wz-alaty z prss rrżenią i zucii się do dwu 
wyjść. Oczywiście w oto wału su tylko nie- 
wiele osóh. g d ji większość uległa udusae- 
itiii i stratowaniu w wąskich przejściach. 
Według pierwszych wiadomości 2U osób zgi­
nęło na miejscu, a wzeszło 106 odrk>i.ło 
nmy. Silny wiatr p m  niósł ogień ua zabu­
dowania sąsiednie tak że w krótkim czasie 
niemal eała wieś słała w płomieniach Straż

ogniowa i p ilic  ja, nie mo^ąc opanować og­
nia, wezwały na pomoc oddziały wojska. 
Pożar trwa.

MEXICO, (PAT). P onu  kina w Zarnte- 
pec w stanie Morelos rozszerzył się na znaj­
dujące się w pobliża budynki eskrew id. Za- 
catepee jesl siedzibą uajwiększych w Mek 
Syku cukrowni. Akcja ratunkowa była nie­
zwykle irirndiHona, tak że cukrownia spło­
nęła niemal dosoeritnte.

Według .-ataKnkdi wiadotnoóri pożar ki 
nematogrału potiągnął ze sobą 52 o tiary 
zabitych i ponad 100 raunyeh.

Wśród tndnośd panuje panika. Ludzie 
ucle&ają w popkiel u w oirołtecnr pola. Z 
Marin) wysłano oddriały straży cgniowej 
i ambulanse lekarskie.

MEXICO, (Pat,). Katastrofalny pożar w 
-kinematografie w Zacafepec oaarnąl budy­
nek w ciągu 7 mli aL Jak s ą  okazuje, z po­
śród 800 widzów obecnych aa sali ąginęio 
70 osób, z których 28 zostało dotychczas roz 
poaiianych. Licclm rannych prrekraez i 150 
osób. Pożar oprócz cukrowni utrawit 36 do  
mów.

Straż ogn k n .j |  ambulanse przybył, na 
ratunek z dużym opóźnieniem. Jak się oka 
■uje, personel służby wartowniczej i straży 
igniow ej cukrowni Zacatep"c obmówił uda­
nia się na ratunek płonącego kipa twierdząc, 
te n ie ma odpowiednich rozkazów i przyrzą 
dów rałownrczyrh. W chwilę potem cukrów 
aia słuoęła również w plomWiruu-h.

PODZIĘKOWANIE
Za ok azan e w spółczucie  o ia 2 za oddan ie ostatniej posługi
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J a n o w i Tyszk ie w Fc zc w i
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Pierwszy pooor rekruta w Anglii
LONDYN, Part). Oficjałnie ogło-. lat, podlegających przym usow ej służ 

&7one zostaio, że w  dniiu wczorajszym , bie wojskowej, zarejestrow ano 220 ty 
w którym  została dokonania rejestra- I sięcy rekrutów  zdolnych dio pełnienia 
cja poborowych w witekn od 20 do 21 * przym usow ej służby wojskowej.

Katastrofa autobusu w Niemczech
BFRLiN. (PAT.) W ielkie wraże­

nie wywołała tu katastrofa autobusu 
wycieczkowego, który w pobliżu Lue 
neburga wpadł na Iux torpedę. Jali 
informuje prasa, z 34 osób, jadących  
samochodem, z.narło dotyelitzas 15,

W szyscy pozwalali udnieśli ciężkie ot 
rażenia.

W Essen w gmachu, mieszczącym  
teatr, kino i gmachy rozrywkowe, wy 
bucht pożar, W płomieniach zguięhi 
b6-ietnia kobieta.

Katastrofa samolotowa w Finlandii
HELSINGFORS. (PAT.) W ponli- , Pięciu pasażerów — w tej liczbie 

żu Lieks we wschooniej Finlandii roz i lotnik [ (roje dzieci — utraciło życie, 
bił się samolot komunikacyjny. >

Kronika telegraficzna
— Władze japońskie przy znają, że pik.

Spaer, brytyjski wttaehe wojskowy, zairzy-
namy zostiał w Laigam-«t jeszcze 26 maja, 
jedniaik mie uiogą iwłziieŁć tformacji, kiedy 
Łiostamie on x\v u-j.nLojiy.

—  Władre chińskie zastosować nra-ty 
dailszi- ogiiiuiczenia oo do sipizediaży i pa­
lenia w lokalach opuum. Chińskiie ,vfery rzą­
dowe wierzą, iż zgubny nałóg, tak w tym
kirayu rozpowszechniony da się wykorzenić 
w ziuinełnośoi w ciągu najbliższych lat.

—  Brazylijskie ministerstwo spraw wew 
nętrziiych zamknęło dmienmk japoński „Niip 
pak Shiimbun“ , wydawany w San Paulo, 
otraiz 60 szkółek japońskich w stanic Sa-n 
Pauli.

— Attache baudtowy poselstwa francu­
skiego w Hadze, p. uuólMamme Bonconr. syai 
znanage męża stanu fimneuskicgu uiegł wy 
parlk jw i auuomobiilowemu Auto jego wje- 
ołiaiło caiłą sirtą na ou-zewo i rozbiło się. Bon- 
oomi doznał ciężkich obrażeń.

— Uruchomiona została bezpośrednia 
komunikacja tełeradiowa pon,jędzy Waasza 
wą i Hel.siini ami.

— W północnej prowincji Holandii, Fry -
z,jii, diaje się odczuwać dotkliwy brak wody 
z powońiu trwającej od dłuższego już czaso 
w całej Holandii i suszy. Trawa na łąkach 
fryz- jakich wyschła prawic doszczętnie, rów 
niuż i iiinym płodom ruinym gro-l wy sc.li 
mięcie. Wodę diła użytku ludności wydoje 
si., na porwie.

— Na wyspie Szihoku (Japonia) w; da­
rzyła wlę katastroia kolejowa, pi-zyczym dwa 
wag jiny motorowe apadly w przepasł głębo 
kości 60 m. katastrofa ta poi iągnęia ze sobą 
imieirć 13 osób. 33 osóbj- odniosły nemy.

— Na morzu Polskim utrzymuje cJę sian 
sziari.iowy przy siilnym wietrze północnie 
nacłKWmiiim Burzliwy klan spowodował n -  
wraeśtamic p iseuKiwań zwłok 4 nićsaozęśki 
wyoh rybaków z Kairwi, którzy utonęli 
Mni-cjsize statki zagraniczne, jakie płynęły z 
tuwairaimi, m. skutek sztormowego stanu  n »  
rzm. zawinęły do portu  we Władysławerwie.

— Znany sowieciki lotnik polarny Wodo 
pianow dokonał ciekawego eksperymentu 
barwieniiia z powictrzr pół lodowych celem 
umożliwienia badań nad ruchami lodowców  
oflaoiłic polarnych. Wodopiamow, przy pomo­
cy atparafr rozpryskującego w szerokim pro 
mieufciu TÓżnokolonwe farby, naznaczył fair

bą czerwoiną szereg lodowców znajdujących 
saię obecnie na 'linii 70 stopnia szerokości 
północnej, posuwające się w kierunku 
wschodnim, oraz zieloną farbą kilka Ic 3mw

— Na dworcu w SopotacL spadł podczaa 
pracy z wysokcśai 12 m kolejarz polski ro 
bo-tnik Jan Ziieiiński, za tri, Jn wiiy przy na­
prawie semaloru. Zieliński odniósł tak po­
ważne nany. że zinar1 po pTzewiiez-eni u do 
szpitala.

— 80 Okrętów wojennych eskadry pa 
ryfiku oraz 400 samolotów opuściło port- 
San Pediro i San Iżiego, udając siię na pełni 
mo rze na wysokość wyspy San Ciem en,te, 
gdzie odbędą się manewry morskie, które 
potrwają de 20 bm.

— Ministerstwo pracy i propagandy i 
Rzymie zakazało rozpowszechniania na 11-
reuie całego imperium katoliokiegc iziein i- 
k i „La Croiix“. Juk przypuszcza siię tu po- 
wudeim odebrania debitu był oątatn a~tvkuł 
dotyczący położenia katolików w Niemczech,

— Podpisano układ kultnralny bułgar­
sko wioski na lat 3 z  możliwością przoilu- 
że«ul£ go na następne d'wa laAa. Główny 
punkt układu praewiduje wprowadae*:,ie ję­
zyka włoskiego, jako obow.ąnkąwego w 
-szkołach bułgarskich.

—  Wy awante pisma narodowe (Mfjnli- 
stycznego „Makyar Szo“' na Węgrzech zo­
stało zabronione. Przyczyną żarnikntię-iie te­
go pisma było jego utkażi-wanie siię w liez- 
trir js®ych wydaniaćh niż to było pi«miu '!<-* 
wolone.

SZC ĘŚLIWE l o s y  

WOLA OWA: Warszawy
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do nabycia w sub-kolekturze 
R. B BERKAN, Wilno, Zawalna 48

„Wrony smaerne, 
tak gołębie"..

KRÓLEW IEC. (PAT.) W  oknie 
wystaw ow ym  jednego z tutejszych 
sklepów spożywczych zostały wysta­
wione wrony w cen e 40— 50 fenigów 
za sztukę

Osobna k artk a  poucza, że wrona
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( t l e i e c  Ś w i a t y  z w o r v j e

k o n f e r e n c j e  5  m o a r i i t w
Uowe propozycje Papieża Piusa XI dla Londynu, Paryżu,

Waisza#y, Rzymu i Benina
LONDYN. (Obsl. sp.) Wczorajszy 

„Daily Telegraph“ donosi, że Ojciec 
święty postanowił ponowić swoje pro 
pozycje w sprawie stamiizacji poaoju  
w Luropie.

.lak Janas.’ korespondent wspom­
nianego dziennika, Papież Pius XII, 
uważając, że jego poprzednia media­

cja spotkała się ze zrozumieniem, . 
postanowił ODecnie zwrócić się do 
Londynu, Paryża, Warszawy. Merli- ' 
na i Rzymu z propozycją zwołania 
konferencji 5 mocarstw poświęconej , 
sprawie pokoju. |

Papież, jak donosi wspomniany 1 
dziennik angielski, odbył rozmowę

z przedstawicielem Kościoła katolic­
kiego w Polsce, po czym przyjął ua 
posłuchaniu delegatów angielskiego 
Kościoła katolickiego Jednoczyli.e  
Ojciec święty ma się zwrócić do Rei 
gii, Stanów Zjednoczonych A. P oraz 
niektórych pońst.y Ameryki łaciń­
skiej o dopoinożcnie mu w jego akcji 
pokojowej.

Buńczucznych slow i sztucznych ogni

Święto pułku Legii Akademickiej w Warszawie

nie p o w strzym a ła  re ku za regenta P a w ła Defilada b. dowódców i żołnierzy pułku Legii Akademickiej z płk. min. Ulrychem 
na czele (m. inn. wiceminister Piasecki, woj Hauke-.Nowak), którą odebrał gen. Sawicki.

PARYŻ. (Obsł. sp.) Prasa paryska 
i londyńska główną uwagę poświęca 
wygłoszonemu przedwczoraj w Kas- 
Bel przemówieniu Kanc'erz£ HiPera 
« okazji zjazdu byłych żołnierzy 
frontowych wojny światowej.

•
Zdaniem prasy angielskiej prze­

mówienie Hitlera nacechowane było 
tym razem szczególną wojowniczoś­
cią. Ton jego przemówienia wykazu­
je, że kanclerz mimo doznanego za­
wodu, chociażby na odcinku gdań­
skim. nie zrezygnow ał jeszcze ze swej 
metody zastraszania Hi ller oświad­
czył mianowicie, że angielska polity­
ka przed wojną miała jeden 
cel: zrabować Niemcom ich kolonie. 
Obecnie za pomocą polityki okrąże­
nia chce Anglia znowu izolować Nie­
mej i doprowadzić ich do stanu po- 
wersalskiego. Hitler uważa, że jedy­
ną winą Niemiec z okresu sprzed woj 
ny było... sjabe przj gotowanie do

wojny. Onecnie jednak Niemcy uz­
broiły się tak potężnie, że niczego i 
nikogo nie obawiają się

Wczorajsza prasa niemiecka w 
olbrzymich sprawozdaniach opisuje 
te uroczystości, którym nadano szczc 
gólnie uroczysty ton, jak gdyby cho 
dzito o niezwykle doniosły akt poli 
tyczny. Pod tym względem hitlerow  
skie Niemcy utraciły wszelki kryty­
cyzm. W  pogoni za inscenizacjami, | 
zgodnie ze starorzymskim hasłem: 
„Chleba i widowisk", nie opuszczają 
najmniejszej okazji .do urządzenia 
wystawnych uroczystości. Tak np 
wczoraj rano minister Gobbels opub­
likował zarządzenie, mocą którego w 
Berlinie unieruchomiono na trzech- 
godiznny okres wszystkie fabryki i 
przedsiębiorstwa handlowe, by mnóż 
liwlć ludności Rzeszy ustawienia się 
szpalerami wzdłuż trasy, którą książę | 
Paweł z małżonką Olgą zdążał z pa­
łacu do dworca. Przepychem teatrnl I

nym odznaczył się również wczoraj­
szy bankiet wydany na cześć ks. Pa­
wła przez feldmarszałka Goringa w 
pałacu Charlotenburskim. Setki tysię 
cy berlióczyków, stwierdza pompaty­
cznie Niemieckie Biuro Informacyj­
ne, z zachwytem przyglądało się nie­
widzianej dotychczas serii ogni sztu 
cznych.

Można by było więc pomyśleć, 
że Niemcy wreszcie złapały Jugosła­
wię w swoje sidła, że „interes poli 
tyczny" został wreszcie ubity. Tym­
czasem dobrze Doinformowane kores 
pondent berliński „Nevs Cronieł" 
stwierdza z całą stanowczością, że 
książę Paweł ourzucił kategorycznie 
propozycje Hitlera stworzenia bloku 
państw bakańskgch poJ egidą Nie­
miec i Wioch. A więc nawet fiasko 
polityczne nie powstrzymało reżyser­
skiego zapału inscenizatorńw berliń­
skich.

Szwajcaria stanie się 
nieprzystępna forteca górska

GENEWA. (Obsł. sp.) Parlament kuwego kredy ta na wzmocnienie ob- , re zamienią Szwajcarię w nieprzystep 
•zwajcarski jednogłośne zatwierdził | r0ll“ ,,i>ci kraju j uą fortecę górską.
projCKt rządu teaeraTiego o wyasyg­
nowaniu 400 mibonów franków  
szwajcarskich w charakterze dodat-

Pisma angielsk-e donoszą, że 
wzdłuż granicy niein>euk ej i włos­
kiej wyDuiltwaue zostaną w górach 
nowoczesne urządzenia obronne, któ 

■ ■ ■ ■ ■ B H s n M m  m i

Uchwala parlament <1 szwajcarskie 
go najwymowniej świadczy o zaula- 
niu, jakim świat obdarza dzisiejsze 
Niemcy.

Moment przekazania przez młodzież szkolną ufundowanego dla pułku Legii Akademic­
kiej sprzętu wojennego w postaci karabinu maszynowego i masek gazowych. Dary te 

przyjmuje imieniem wojska gen. Sawieki oraz dowódca pulsu.

Dotąd nie ma protestów wyborczych w Wilnie
Dziś o godz. 15 upływ a term in  

składania protestów  przeciw ko wy­
borom  do Rady M iejskiej, k tóre, jak 
wiadomo, odbyły się 21 m aja,

Do d n a  dzisiejszego żaden pro test

nie w płynął j praw dopodobnie już 
nie wpłynie.

O ile nie będzie żadnego protestu, 
wybory upraw om ocnią się au tom a­
tycznie.

Goebbels przyznaje się do porażki w sprawie Gdański
Od oropaeandv pokojowej do pro- _ -        ^  _  m  ^  ^  •_____ j ,__ _____________ n -Od propagandy pokojowej do pro 

pagandy wojennej,, Takie jesl naj­
now sze hasło rzucone przez m inistra 
p ropagandy Rzeszy.

S tosow ana jest odrębna argum en­
tac ja  na wschodzie i na zachodzie 
Niemiec. W  w ykładach dla ludności 
W schodnich obszarów po Łabę, utrzy 
m u je  się, że stroną dążącą do rozgry 
wek wojennych z Rzeszą jest Polska, 
k tó ra  po traf iła dla siwych planów  po­
zyskać Londyn i Paryż. Na zachodzie 
natom iast mówi się, że najgroźniej­
szym wrogiem Rzeszy jest Francja, 
ki ora do spółki z Anglią j  Polską pra 
gnie zniszczyć wielikte dzieło o d tu d o  
wy Niemiec dokonane przez H itlera

Główne limie tej nowej akcji propagan 
dowej ustalone zostały na k o n fjren  
c.y referentów  prasow ych wszystkich 
m inisterstw  Rzeszy oraz party jnych  
kierow ników  propagandy. Na konfe 
rencji tej m in. Góhbelis przyznać się 
m usiał do pierw szej porażki. Oświad 
czył on w swym przem ów ieniu, że 
„propaganda państw ost zmierzająca 
do oddzielenia w opinii zagianicy  
sprawy Gdańska od ogólnych zagad­
nień polskich doznała całkowitej po­
rażki".

Polem izując z  wywoda mj naczel-

O Gdyni

i.

Zacznę od wspom nień. W  Gdyni by­
łem przed kilku laty. Zwiedzaliśmy 
w tedy z przyjacielem  purt, snuliśm y 
się po wybrzeżu. W upalne dni rano 
— plaża, o zm ierzchu spacery w stro 
nę Orłowa i niekończące się rozm o­
wy.

Dzisiejsze czasy oduczaią od łat- 
wycn, zbyt szybkich zachwytów. Za 
dużo się używa superlatyw ów , by mo 
żna było w nie wierzyć. P rzesada ro 
dizi nieufność. Woliilmy w szystko o- 
bejrzeć z bliska, naocznie przekonać 
się Tyle bowiem już razy usiłow ano 
nas narkotyzow ać haszyszem  pustych 
słów.

O Gdymi inaczej się nie mówi, jak 
tylko „nasza chluba", „okno na 
św iat", „polska perła"  i. t. d. i. t. d.

Mimowoli ogarniają człowiek a 
wątpliwości, czy aby tak jest, czy a ­

by napraw dę? Jak  to dobrze, że zaeh 
wyty nad Gdynią na ogół potw ierdza 
ją  się, rozczarow anie w tym  wypad 
ku byłoby bardzo  bolesne i przykre.

Jedną z zasadniczych cech Gdyni 
stanow i t. zw. rozm ach i szybkość. 
Słowa oklepane, nie m niej jednak 
prawdziwe. Będąc przed k ilku laty  w 
Gdyni odniosłem , dosyć szybko zresz 
tą  nasuw ające się wrażenie, że port 
rośnie dosłowi ie z dnia na dzień, że 
stale będzie rósł. C harakterystyczna 
rzeoz: p o rt rośnie od strony lądu w... 
•miorze.

Oto te raz  idziem y ulicą, gdzie 
przed tym. gdzie niedaw no, gdzie kil 
ka lat tem u pieniły się fale Ulica 
jest przedłużenem  skw eru Kościusz 
ki i w bija sie ostro w morze. 
Równa, prostopadła. Z daleka w słoń 
cu wygląda tak, jalfby prow adziła 
prosto w sam o niebo. Po praw ej stro

nikn wydziału prasowego m inisterst­
wa spraw  zagranicznych, k ióry  opie 
ra jąc się na i aportach  ub-mieckich 
placówek dyplom atycznych oceniał 
optym istycznie wyniki niem ieckiej 
propagandy, m inister Gobbels pod­
kreślił ironicznie, że bez raportów  
dyplom atycznych zna doskonale rze­
czywiste nastro je P aryża i Londynu.

„Zdecydowane stanów esko Anglii 
w sprawie Gdańska —  zaznaczył Gali 
be*ls —  wyklucza wszystkie nadzieje 
oa możliwość takiego odprężenia".

Dlatego już obecnie należy przejść

nic na horyzoncie ledwo widoczne ru  
do-czerwone plamy. To dachówki 
Gdańska. Nad nim niekształtny, roz 
w ichrzony czub dymu.

Słupy na m orzu - koturny —  wy 
ciągnięte Szyje okrętów . W yraźnie 
w idać jak  parę  okrętów  z daleka kie­
ru je  się do Gdyni. Mnóstwo ich stoi 
tu w porcie. W łoskie, angielskie, so 
wieckie, norw eskie, greckie, am ery­
kańskie, szweckie i t, p.

Przy przydłużem u skw eru Kościu 
szk ', p rzy  „ulicy, k tó ra  prow adzi w 
m e to "  — mroźna kup ić W ety  na zwie 
dzanie portu . Bardzo tam o  cala przy 
jemność, Bilet kosztuje zaledwie 1 zł 
A przyjem ność duża. jednogodzinna 
„podróż" m otorów ką po porcie gdyń 
skini Specjalny orzew odiuk dokład 
ąie in fo rm uje o wszystkim  co i kie 
dy tu  powstało, co i kiedy zostało tu  
wybudowane. Przew ażnie z betonu, 
na stale, ma m ur. na zawsze. Od be­
tonu w raz z oddechem  m orza wieje 
jakaś zimna, ale jednocześnie potęż 
na siła. Beton ujarzm ia rozkołysane 
fale. Z daw nej szosy do Oksywia ani 
śladu. W ybrano kam ienie, żw ir i 
piach. W yżłobiono teren. Rozkosznie

do propagandy wojennej i psyehicz 
uego przygotow ania narodu  niemiec 
kiego do wojny. W skazując na nie­
pow odzenia tak zw anej niem ieckiej 
propagandy pokojowej, Gobbels pod­
kreślił m iędzy innym i, znam ienne 
przem iany, jakie dokonały  się żarów 
no w opinii angielskiej jak  i francu ­
skiej Pow ołał się m. in. na Flandma, 
k tóry  z rzecznika w spółpracy z Niem 
cami stał się przeciwnikiem  Trzeciej 
Rzeszy i na ostatnim  kongresie mło 
dzieży francusk iej w Tom oni" potę­
pił otw arcie ostatn ie posunięcia Nie-

m.ec podkreślając, że aneksia Czech 
i Moraw była bezpośrednią przyczy­
ną pow stania antym em ieckiego bioku 
państw  W ynurzenia Flamdina, zresz­
tą  nie odosobnione, w ykazują siłę 
opinii antyniem ieckiej w k ra jach  Za­
chodu

W ydalenie z Anglii w ybitnych hit­
lerowców, podkreślił Gobbels w- dal­
szym ciągu swoich dowodów, dowo­
dzi, że Anglia zdecydowana jest sto­
sować zasadę tw ardej ręki.

Pesym istyczna ocena sytuacji 
przez k ierow nika niem ieckiej propa 
gaindy zrobiła na dygnitarzach party j 
nych przygnębiające wrażenie.

w darło się na ląd morze. Ale z kolei 
beron uspokoił rozbrykane fale. I  oto 
cud praw dziw y: zam iast szosy głę­
bokie, zaciszne baseny i przystanie 
dla okiętów .

Z lewej stiony  „ulicy, prow adzą­
cej w niebo" —  ram iona dźwigów, 
rozpostarte w błękicie. M alutkie i 
ogromne. Przyziem ne i pnące się do 
nieba. Moc dźwigów. O stry zgrzyt 
tych. co p racują. Pozorna po­
wolność. Leniwie niby i niechętnie 
dźwiga się wagon w górę. Silniejszy 
poam uch w iatru  zdm uchnął i przv- 
misł drobinki węglowego pyłu. To 
już „po w szystkim ", to p arę  m inut 
i cały wagon węgla załadow any na 
okręt.

N aum yśnie nie Dodaję statystyk 
i cyfr, k tórym i zajm ę się in ­
nym  razem  Choć w szelka „ma te-, 
m aty k a" byłaby najzupełn ie j na 
m iejscu, Gdynia m o wiem jest w p ier­
wszym rzędzie współczesnym  ner­
wowym  handlow ym  m iastem . W  
porcie dom inuje zgoła co innego, niż 
sentym ent i kontem placja.

Specyficzny charak ter Gdynfi w ią­
żą niektórzy, zapewne słusznie, ze

słabym  tętnem  życia kulturalnego. 
Czytałem na ten tem at dowcipny fe 
beton A rtura Marii Swinarskiego.
0  niechęci gdyniau do „ku ltu ry" . — 
Chociaż czytelnictw o naprzykład  jest 
butaj szeroko rozw inięte. Krzykliwe 
są po rogach ulic rozm aite „gońce", 
Gdynię chcą zalać w odą pism a war 
szawskie, różne m utacje i brukow ce. 
M iasto posiada i własny organ, swe 
pism o codzienne w postać sym naty 
cznego, błękitnego „R urjera  Bałtyc­
kiego". On to stara  się podciągnąć 
wzwyż ku ltu raln ie  Gdynię. Nie wiel 
ka, ale jakże istotna, no tatka o ra­
diu, o „radiow ym  punkcie gdyń­
skim ":

DziS ni Jbardziej nieufny t konserwa­
tywny rom tk  ma na strzesze antenę, a urzęd 
nlczyna na najn iższyir szczeblu służbowym 
zdobył się na odbiornik lampowy, Iud przy­
najm niej detektor.

Słucha każdy tego. co go zajmuje. O 
burakach pastewnych i Szopenie, o bridge‘u
1 metafizyce Słuchają transmisji i meczów, 
z prof Rutkowskim śpiewają piosenki gim­
nastykują się. Słuchają Torunia, Wilna, Kra 
kowa, Warszawy i jeszcze raz Warszawy.

Tylko nie słuchają GdynL
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SU O B S
w szczęśliwym wypadku

5 0 0 .0 0 0  
100.000 
100.003 
75.000

13 wygr. po

5 premii po

13 wygr. po

oraz lysiące Innych wielkich T/ygranych 
zdobyć można przy 45-ej loterii. 

Niebywała okazja I W ielkie  szanse
Ciągnienie już wkrótce.

SzczęSIiwe losy do nabycia w kolekturze

J.Woianow
W arsziw a, Centr. Marszałkow ska 154

Zamuwienia zamiejscowo załatwia s ą 
odwrotną pocztą. P. K. O. 18-814

P a . k t j i , ’ i  [ i w l  -n w  f E i y z o p l e

15 punktów zapalnych na 39 granic lądowych
49 gramie lądow ycn w E uropie 

prz^d Anschlussem , 39 —  dzisiaj — 
oto bilains o sta ta  eh  dwóch lad, w cuą - 
ga k tó rych  wym azano z m apy 
pańs/bw niepu-diległych naczegc konty  
nenfcu Austrią, Czecnosiowację i Al 
banią. N ador ciekaw ych i pouczają­
cych spostrzeżeń dostarczają  nam  te 
granice. Otóż można stworzyć łań ­
cuch państw , <z k tó rych  każde grani 
ozy przynajm niej z dw om a sąsiada 
mi, u s łu g u jący m i już jeśli nie na 
m iano wrogich, to w każdym  razie 
na takich, z k tórym i istni, ją  różne 
za targi, łatw e do przerodzenia sią 
każdej chwili w poważniejszy kon­
flikt. S rorm ujm y ów łańcuch: Pol­
ska — Niemcy — F ran c ja  —  Wło 
chy, Jugosław ii — W ągry — Rum u­
nia — B urgaria. Do łańcucha tego

Ma

O b siu g a  o p e c ja ln a  H3 i .  <W .M z  CKowna

Ks. Mtronas na emeryturze
KOWNO, 4. VI. Rana Nimisitrów 

przyznała p re m ie ró w  i b. preze­
sowi Związku Ludwinów N arodow ­
ców („tautu.im kow ') ks M;Tonasowi 
em eryturą w w ysokości 800 litów

m iesięcznie. Jak  słychać, ni® „am ;e 
rza  on już pow racać do uznałaunośc> 
politycznej i osiądzie na stałe w  m a 

. ją tk u  jw ym , w gm. daugow skici. (n)

Kolei do Sw ątoujścia
nie posiada dotychczas połączenia ko 
lejowego z centram i handlow o-prze 
myślowymi- (n).

KOWNO, 4. VI. Minus ters-two Ko 
mumiwacjn rozpoczęło prace nad prze 
prowadzę ulem kolei z W orbian  do 
p^irbu u ujścia rzeki Świętej, k in ie

Przymusowa służba wojskowa 
na uoszarze kłajpedzkim

“ KOWNO, 4. VI. Niemcy po przyłą I zbyt etekto-wnych w yników  i ostatnio 
c-jemhi cbszaru  kłajpcdizkiego do Rze w prow adzono aż ooowrązek służby 
szy rozpoczęli tam  w erbunek och o . j w ojskow ej, pow ołując jednocześnie 
ników  do w ojska. Nie dał on jednak 1 i9 0 c —1920 r, (n).

'ef' iif- *>s»er ...JllJUlwa i M U I H B

Lepiej um rzeć w  Polsce
n i ż  żyć w  Niemczech

W  Oiizegotwiie przekroczył nielegai- 
uóe granicą z Niemiec do Polski 19-let 
nd Józef Jarormm z  Kopaniny w pow. 
pszczyńskim. Niedawno został on nie­
legalnie zwerbowany przez agitatorów  
niemieckich do pracy na terenie Nie­
miec i odstaw iony do punk/bu zbor­
nego w osławionym  obozie w Gogo 
limie.

Po zapoznaniu saą ze stosunkami, 
na m iejscu Jarom m  zorientował slię, 
Że został oszukany i przy pierwszej 
nadarzającej się okarzji zbiegł do Pod-

skii. Oświadczył on władzom połskini, 
że woli um rzeć w Porsce, niż żyć w 
Niemczech.

możemy dołączyć jeszcze sąsiadujące 
z Niem cam i: Danię, Holandią, Belgię, 
J. goslawię i Szwajcarię.

W  obecnej chw ili istnieje w E uro 
pie 15 punktów  zapalnych na posz 
Czególnych odcinkach granicznych. 
W iększość owych punktów  przypada 
na Niemcy (granice ze wszystkimi 
sąsiadami, z wyjątkiem  W ęgier); ta ­
kich granic jest wokół III Rzeczy 8, 
czyli ponad 50 proc. ogółu europej 
skich punktów  zapalnych W skazuje 
to w yraźnie z czyjej strony grozi nie 
bezpieczeństwo. Poza tym należy je 
szicze wziąć pod uwagę punk ty  zapal 
ne na granicy Rum unii z Bułgarią i 
W ęgram i, Jugosławii z W łocham i, 
Niemcami i W ągram i, F rancji z Wło 
cha mi oraz Bułgarii z Grecją.

Swoistą wymowę m a zestawienie 
porów naw cze dzisiejszych stosunków  
z tymi. jak ie  istniały przed utrw alę 
niem  się reżim u hitlerow skiego w 
Niemczech. Ówczesny europejski łań 
cuch państw  wyglądał następująco: 
Litwa — Polska — Niemcy —  F ra n ­
cja — W łochy — Jugosław ia — Wę 
gry — Rum unia —  Rosja — Polska 
i tak w kółko. Do tego m oznaby je 
szcze dorzucić poszczególne ogniwa: 
W ęgry —  Jugosław ia —  Bułgaria. — 
Każde praw ie z wyliczonych państw  
miało z obu stron sąsiadów, z któ­
rym i stosunki były m niej lub więcej 
naprężone. Na przestrzeni 6 lat na 
stąpiła pod tym względem radykalna  
zm iana na lepsze dzięki zaw arciu sze 
regu układów  j porozum .eń. Błędne 

koło zostało przerw ane w różnych pun 
ktach, a więc m. in. na granicy Poi 

ski z Rosją (pakt o nieagresji z J932 
roku) i L itw ą (1938 ), dalej na grani 
cy z Bułgarii i Jugosław ii (pakt w.e 
czystej przyjaźni z 1937 r.), Jugosła 
wiii i W łoch (pakt nieagresji z 1937 r.), 
Niemiec i Belgii (1937), Niemiec i 
F rancji (1938), a naw et Rosji i Rumu 
nii; wreszcie rozw iązana została os 
tatecznie sura w a Czechosłowacji, ni 
weoząc w ten sposób dwa punkty  za­
palne (węgierski j niemiecki).

W  latacli pow ojennych pańslw a 
europejskie zaw ariy miedz;, sobą po 
nad 30 układów  dw ustronnych opar 
tych na zasadzie przyjaźni czy mea 
gresji. W iększość tych umów przetr 
wała do ani dzisiejszych- nadm ienić 
wszakże trzeba, ii  gros zaw artych uk 
ładów przypada na okres ostatnich 
czterech lat. O wiele już gorzej wyg 

ląda statystyka jeśli chodzi o umowy 
zbiorowe, k tórych  nie mało zaw arto, 
a o których w większości wypadków 
już dizisiaj — zapom niano, że wymię 
nimy tylko Locarno, F ro n t Stresy, 
P ak t Czterech czy K onferencją ,,Anty

,Krćlćwskie wesele" und znakiem awantur?
Policja śledcza zwróciła uwagą, 

te żarów no w W ilnie, jak i w okolicy 
pojawiło się w.ele Cyganów. Na ulicy 
Mysiej, w pobliżu cegielń Purt.y, roz­
łożyły się aż trzy obozy cygańsk.e.

Cyganie przybyli do W ilna, celem  
wzięcia udziału w wielkiej uroczy­

stości. Wkrótce bowiem w Wilnie ma 
się odbyć ślub córki króla cygańskie­
go, Kwieka, z wileńskim Cyganem. 
Spodiat'wany jest właśnie przyjazd 
„jego cygańskiej wysokości“ Kwieka 
II wraz ze świtą.

Okazuje się, że prócz awolenników

Pewno nawet ale wiedzą, że ma ona 
swój własny punkt mikrofonowy do t<* 
koncerty, które się stąd nadaje, „ czasem 
iw a w ciągu tygodnia — toną w powodzi 
iziesiątków innych koncertów. Nie są od 
■Ich ani gorsze, ant lepsze, nie są inne.

Tymczasem, Jak uouiosłą rolę mogłoby 
spełnić radio w dziedzinie propagandy Gdy­
ni. zaznajamiając shiehaezy całej Polski z 
życiem w porcie i w mieście Materiału do 
reportaży ni* brak trzeba tylko umieć go 
wykorzystać.

Na szczęście w dniu przyjazdu trans­
atlantyku „Sobieski", w którym to dniu Jak 
pilni ^-aHoct" zauważyli Gdynia nadała 
reportaż na wszystkie rozgłośnie — przeko­
naliśmy się, te  i uni t mikrofonowy na wy­
brzeżu budzi ale * zimowej drzemki.

Życzymy mii by wleeej nie ueyplal
Niech pokaże co połrafl

Dumpingowaniie ,,radiow ego pun 
k Ui gdyńskiego14 przez „K urjer Bałty 
cki" ma jeszcze i tą wagą, że chyba 
nigdzie w Polsce nie słucha radiia ty
1 ii ludzi co w Gdyni. A parat jest bez 
w y jątku w każdej cukierni i kaw iar
ni. Gdyby naw et ktoś chciał — nie 
potrafi od radia uciec i schronić się. 
Muzyka radiow a zastępuje w loka­
lach Gdyni o rk iestry  (orkiestry są tył 
ko w paru  restauracjach). Ponieważ 
jestem  teraz w zdecydowanym  roz­

bracie z alkoholem  i stronią od wszel 
kiego ,, wy szynku" —  byłem  zdany 
całkow icie na łaskę radia.

Cechą Gdyni stanow i szybkość, dla 
tego też chyba m iasto tak  „pokuima 
ło s i ę 1 z radiem  Gdynia znajduje się 
na dirodize do stuprocentow ej radiiofo 
n izac ji J a s  zapewniali m ieszkańcy — 
źle oni na tym  nie wychodzą. Czy ra ­
dio p o trafi bez reszty  zaspokoić t. zw. 
głód k u ltu ra lny? Zdaje się do tego 
naw et nie pretenduje.

Zresztą żvc;e kuRurailme Gdyni naj 
w yraźniej ożywia się, ozy też Tisiłu ja 
je ożywić. O statnio odbyło się w Gdy 
ni parę  ogólnopolskich zjazdów - — 
przeciw gruźliczy, zjazd Syndykatu 
D ziennikarzy...

Z ipyta ktoś o „nastro je". Gdańsk, 
a więc i Gdynia sa przecież w tej 
chwiili new ralgicznym i punk tam i 
Niech się czytelnik nne zdziwi: w
Gdyni panuje, jeśli chodzii o t. zw. 
nastro je  — spokój. W ażne jedn alk 
jest jego źródło. Otóż cała Gdynia 
m ożna powiedzieć, jak  jeden m ąt, 
jest zdecydowana i przygotow ana na 
jedno: ani m ilim etra n>ie oddam « 

sw-ego, a jeśli zaazepią nats... Z tej wła 
śnie ogólnej pewności i zdecydowa­
nia wypływa spokój. Czym się p r /e j

króla cygańskiego przybyło również 
do W ilna sporo Cyganów z wrogiego 
obozu, co nasuwa obav'ę ewentuaf 
nych awantur. Zapowiadane wesele 
„dworskie" odbędzie się więc ewen 
tualnie pod czułą opieką wywiadów  
ców. (c)

mować, czym się niepokoić? W ra 
zie potrzeby wszyscy pójdziem y w jed 
nym  kierunku. Nie m a najm niejszej 
wątpliwości.

Osobiście w ogóle oddaiam  od sie 
bie wszystkie złe myśli: Na razie nie 
potrzeba iść forsow nym  m arszem  w 
szeregu. W ięc spacerujem y po „ulicy, 
która prowadzi w niebo", a która 
nosi oficjalną nazwę Aled Zjedinocze 
nia. Nawet morze pojednaw cze, ła ­
godne i spokojne. W ygrzew a swą wy 
gładzoną od głębokich fa listych  brózd 
tw arz w słońcu. Od czasu do czasu 
tylko się m arszcząc przy bardziej ost 
rym i zim nym  powiewie w ia 'ru .

Następnego dnia m orze kaprysi, 
jak  kobieta. W oda zm ienia barw ę z 
jasnej w szarą, w błękitną, w siną, 
wreszcie niem al w czarną. Ze wszysf 
kich stron n a d u h iją  szerokoskrzyd- 
łe, ogrum ne p tak i chm ur. Pędzą szy 
bko, zw isają coraz niżej. „Ulicę, p ro  
wadzącą w niebo" zasłania mgła i sie 
cze deszcz. Po słońcu tylko białe  wspo 
mmi en i e

Ale to nic. Trzeba zawsze odna­
leźć siebie, jeśli nie w sobie, to w 
knnś lub czymś. I cieszyć stę. „Cie­
szę się, gdy słońce świeci cieszę się, 
gdy pada deszcz".

Anatol MikuSko,

korsarską". Rozpadła się Mała Enten 
ta, nie douzedł ao  sku tku  P ak t W scho 
dni, tak, jak d „ s ia j  idą opornie pró  
by stw orzenia nowego otoku państw  
czarnom orskich.

O powodzeniu, jak im  cieszyły się 
swego czasu t. zw , „zbiorowe pakty 
bezpieczeństw a" świadczyć może 
fakt, iż z 26 ak tyw nych politycznie 
państw  europejskich, bez um ów. Iron 
tów i pak tów  zbiorow ych obyły się w 
istocie jed) nie trzy  państw a (Holan 
dia, Szw ajcarie i Portugalia). Na to 
m iast inne państw a orały  po kilka ra 
zy udział w owych paktach, przy 
czym najw iększą ruchkw ość wykaza 
ły W łochy, Anglia i F ran c ja  uczestni 
oząc każde w 6 z 11 zaw artych ogo 
łem paktów  zbiorowych. 4-krotm e 
w ystępują Niemcy i Rum unia, 3-krot 
nie — Jugosław ia i T urcja , iłć

Kilkadziesąt paktów , kilkanaście 
punktów  zapalnych i kilka... faktów
— oto co cechuje pow ojenną pouty 
kę na kontynencie europejskim

teatr Lutnia

Występ Nory Ney 
i Chóru Juranda

Niski poziom program u nie upo­
ważnia jego wykonawców do wystę­
pów gościnnych —  najw yżej, parę 
lepszych num erów chóru Ju ran d a  u- 
słyszałoby s ę nie bea przyjem ności w 
innym  lokalu ii w odpowiednim  n a­
stroju. Bo sam chór tego nastro ju  nie 
stwarza. Mimowoli nasuw a się zawsze 
porównanie z „D aitam i1.

„Jurandow ie11 —  mocniejsi oa  tam- 
uego zespołu głosowo —  nie pa sia­
dają jednak ani rozwiniętej techniki, 
ani dynam iki, ani ekspresji, a w liry­
ce są b. słah Lepiej udaje im  się — 
no bo to zawsze linia najm niejszego 
sporu 1 —  groteska. Muzyczna strona
— przeważnie, straszna; tekstow a — 
przeważnie słaba lub bardzo słaba 
(Było w program ie nawot... „Tango 
notltuimo"1!). Do najkulturalniejszych 
num erów zaliczyłbym „Chińskie przy 
słowfa" Jurt.nidia-Draibi.ka oraz „Po 
szerokiej polskiej drodze" i „P ijane 
w iatr", teksty których zdradzaja rękę 
pra wdziwego poety, l o  też piosenki te 
cieszyły się u niew ybrednej publiaz 
ności najm niejszym  powodzeniem. So­
liści —  p. Emil Nader (niby to „ju- 
ramdowska" transpozycja Fogga I) 
oraiz p. J. Zubik podobali się — cho­
ciażby dlatego, że m ają głosy i śpie­
wają szczerze i bez pretensji. Przyjem 
ny, intymny a artystyczny sposób u ję­
cia zdradza anonimowy drugi tenor 
zespołu. Natom iast występ p. Nory 
Ney trzebaby zaliczyć do niezrozum ia 
łych niuporozuuiiień. Na filmie się nic 
znam — oo zaś do popisu p ie śn ia rs l^ , 
scenicznego, nie posiada Nora Ney do 
tego k w alifk acy y  ani wokalnych, and 
aktorskich. Głosu nie m a wcałe, nato­
miast gest jej jest zakłam any i przy­
godny, m im ika —  przesadna, a  into­
nacja — blada. Gdyby zechciała lo, co
robi świadom ie ująć jako  groteskę __
parodię („W am pir", „Pośzoł won") —  
bardlzioby na tym zyskała. Bo teraz na­
wet Tuwim  z Hem arem  (zresztą, też 
nie najlepsi) sytuacji nie uratow ali.

A m orał całej tej bajki’ jest taki: 
,my—  nie —  chce— m y— W:ę- -cej— 

tang— Not—tu r—no I".
S. W.-K.

P. S. D yrekcja taetru  m usiałaby 
już raz na ziawsze zrezygnować z p u ­
blicznego dem onstrowania rozklekota­
nego i poszarpanego pianina, o dźwię­
ku odpow iadającym  wyglądowi. 
I M — m m lT r  I f l iB M M M fiim

„Palskt SU adiV iius“
za 20 ty*, rioiar u.

Jaik donoszą pism a am erykańskie, 
w Chicago sprzedano za sum ę 20,000 
dolarów sk, zypce wykonane przeć 
kilkunaislu laity proei Polaka M arcina 
Gzterr istaka

Gjtemaisłak  pocbodzal z Małopol­
ski W schooniej. W yem igrował on do 
Stanów Zjednoczonych i tam  zm arł w 
r. 1932. Po Wielu doświadczeniach wy 
nalaz ' om nowy sposób przygotowy- 
w ainr lakieru do skrzypiec, podobniie 
jak  Stradivarius dzięki czemu m stru- 
mei*t wydaw ał niezwykle piękn; r 
dźwięk.

Polak zabrał jednał swoją tajem ­
nicę do grobu, podobnie jak mis-trz 
włoskJi.

Pół żartem, poi serio

Gnegdaj opowiedzieliśmy, jaik iadaikto- 
nzy otmiscy odipowiiaid,ają girafonuiainoim.

A oto jaiK oaipowdiadia nńe — Chińczyk, 
p. Kaden Banun-owsikli w rwnagowamym pirzea 
siiiebiie aodaliku li^etaekiim „Gazety Polskiej*1:

W. S. K. ŻEGIESTÓW: Sprawił wieku 
nie ma żadnego znaizenU.. Ma znacze­
nie sam utwór. Żąaa Pan „kategorycz­
nej" odpowiedzi. Słusznie: wolimy szcze­
rość. Odpowiadamy więc kat Bgoryozniei 
nic nie warte

NTTDZIAHZ Z PROWINCJI: Rzeczy­
wiście, — nudziarz. Oto wyjątek z apist 
kreślonego zresztą narozo zawiłym cha­
rakterem pisma: „opodal imponującego
loża siedziała na sporym krześle młoda 
kobieta. Post"W J krzesła mogia n sunąć 
pewne wątpliwości. Kobieta bylla nie 
brzydka, oczy posiadała błękitne, duże, 
w danej cdwil) patrzała nimi w okno 
„Otóż to: patrzała „nimi*'... A czymże 
mtala patrzeć w to oan of 1'Tzc yit? W ło­
sami? Nie należy być dumnym z iego, że 
cię jest nudziarzem.

S. T. OSTROWIEC: Nadesłane utwo­
ry nie posiadają żadnej wartości lite­
rackiej.

Chk.y od nas r.a! -ko.

W SZPITALU
Lekzu z: — Jaik azi a ra dzie serce pacjen­

ta, proszę sióstr;’?
Piielęgniiiairka: — Doiskomialie, panie do» 

klanzie. Jud diwa raizy mi się >swiadozył.

TRESURA
*— Płaiczeig twoja paipu"^ nie gada?
— t o  silę od WfJKuraj „miewamy.

DWIE ZAKOCHANE BAKTERIE 
POD MIKROSKOPEM

Or-a: — Proszę cię, zioshaw mmje y  spo­
koju I Gzy nńe wkieiisz, ie  nas oibserwn.ią.„

IgrpszK!
Graca w pitkę laożiną: kopiec.

*

Chory na żofądelk: man.otrawny. 
o

Mata rólka, roleta.
*

Cztomek zeąoodi jat-z J. unaiawe1 ja a -  
bandyta.

o
„Klapa ze mną" — powiedlaiała klapo, 

która odeu—ruta aiię od zawiasów '
- *

NIairzeozony Wamidy: wandal.
*

Wytrawny pija/k: Stary Sącz 
*

Mężozyzina, nie lubiący szczupły on ao- 
biat: anty-patyk.

*
Przelm iot i-ajraMiszych wsiponiinnefl H« 

niuisi Hanl-bal.
*

Uoraiwiiaijący walllkę na sza Mc: szablon
(I K. C.)

t
Nawet

— Wiecie, m oje pan ie  jechaterr v ezoraj 
^arbomeim". Był tak  piracp słnaioiiiy, ze n z- 
w e t  wielu pamów m usiało staćl

Rozrywki um ysłow e
KONKURS CZERWCOWY

PAŃSTWO EGZOTYCZNE 
SZARADA (7 punktów)

Chojkeii nie PIERWSZY ORAZ TRZECI, 
wiem jak RAZ-TRZEOIA dziś wygiąaa, 
DWA czemu myśl jej stale leci, 
czego jej lud dla siebie żąda. 
PIERWSZYCH — WSPAK DRUGICH 

ON NIE NOSIŁ 
żyjąc aż dotąd w prymitywie 
a już dziś władca ich wszem głosi, 
że reform doszedł on szczęśliwie.

DZIADEK Z BAKSZTY.

ZADANIE FIZYCZNE (3 punkty)
Na dwóch szalach wagi położono osob­

no na jednej kawał miedzi, na drugiej k i ­
wał żelaza. VTaga hyla w równowadze.

Czy ta równowaga zostanie, jeśti wagę 
całkowicie zanurzymy do wody.

WIEŻA EIFLA (4 punktyl

Podróżnik o  poi iadał Iż wieża Elf In wa­
ży 7 tysięcy łonn i powiedział że przywloał 
model i 000 razy zmniejszony. Obecni n o m  
nowall, lwlerdząc, iż tak dużego ciężaru ni* 
mógł by Udźwignąć Kto miał rację?

UWAG.Ś ■ —  W yniki konikitrar za 
m aj podam y za tydizień

Ocfp^wiffdii recf&kc|i
P. Jo.: A rtykułu o propagandzie 

gotowości wojennej wśród m as OBA 
w ydruku Urny. Tem ai został zbyt p o .  
bieżnie potraktow any.

P. W incen ty Kurakszys, poczta 
W iciuny: Nie umieścimy
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Czesi organizują wail;ę
O  S K C f  s ć

W szerokich kołach budzi zainte­
resowanie akcja  obronna Czechów. 
Jeden z radców  poselstw a czeskiego 
w W arszawie udzieli! w yjaśnień na 
tem at jej organizacji:

„Ceglany11 gm ach poselstwa cze­
skiego robi dzisiaj w rażenie opusz­
czonego. Z m arm urow ych schodów*, 
z pięknych sziklanycn hallów, gu- 
stowime urządzonego w nętrza rozcno 
dzi się cisza, wszędzie wieje pusliką. 
Dopiero gdizdeś, z Ikońca kory tarza 
I p iętra  docnoazi nas stukot maszy 
nv. Indagujem y jewnego z radców 
Poselstwa:

— Czy poza W arszaw ą czynne są 
również inne placówki czeskie w 
Polsce?

— Jedynie konsulat w Krakowie, 
któi y zresztą ma, ze względn na bli­
skość .protektoratu", dtażo pracy. 
Natomiast zwinięte zostały konsulaty 
we I wowie i Gd m i.

— A jak jest zagranicą?
— W  chwili obecnej czynne są

OFICJALNE PLACÓWKI 
DYPLOMATYCZNE

w Paryżu, Londynie, Moskwie, W a­
szyngtonie, Kairze i Santiago oraz 
konsulaty w tych  państw ach , a poza 
tym w Palestynie.

—  R-onoty, jak widać, nie b rak
— Nie możemy się uskarżać. Naj- 

wuękoize trudności są z ei ugrać ją  z 
Czech i Moraw, obejm ującą Czechów 
i Żydów, E m igracja  ta  k ieru je  się 
przede wszysiikim do Polski; jest to  
jasne, nowiem  granica z Polską jest 
dzisiaj jedyną k tu rą  em igianci czes­
cy m ogą pnifcchodizić. Lmigrranitów 
tych wysyła się możliwie najszybciej 
przetz Gdynię do Anglii, F rancji k d  
N seądefflta liczba pozostających w 
Polsce, skupiona jest w zasięgu ko n ­
sulatu krakow skiego.

—  Jak  się przedstaw ia

SPRAWA LEGIONU CZESKIEGO?

— Pogłoski, jakie na  ten tem at 
pojaiwiły się w prasie są bardzo prze­
sadzone Nie form ujem y ani w Pol­
sce, ani w żadnym z innych państw  
specjalnego legionu. Prow adzi się je­
dynie wszędzie re jestr przybyłych 
Czechów. U tworzenie legionu czeskie 
go jest obecnie jeszcze nieaktualne.

—  Skąd otrzymują panowie in­
strukcje?

—  K ontaktujem y się z placów ka­
mi czeskim i w Paryżu  i Londynie, 
porozum iew anie się z W aszyngtonem  
jest utrudni-one ze względu na ooleg 
łość. Postępow anie naszych placów ek 
uzgadnia się wspólnie.

— A PIENIĄDZE?

—  Środki zna jdu ją  się pom ału. 
Najw ięcej pom aga nam  kolonia cze 
ska w Am eryce. F inansujem y współ 
nym i u łam , i —  jakoś da jem y sobie 
radę —  dorzuca z otuchą nasz roz­
mówca.

—  Czy utrzymuj ją panow ie k o n ­
takt z .Protektoratem *'?

—  D ostajem y stam tąd w iadom o­
ści, nie zawsze jednak  całkiem  pew ­
ne. W iadom o w każdym  razie, że 
Czesi organizują się coraz lepiej. 
N aturalnie, są to dopiero początki, 
a poza tym  — co trzeba podkreślić — 
naród  czeski nie m iał w swoje histo 
rij tak ich  pow stań, jak Polacy, nie 
posiada tradycji akcji konsp iracy j­
nej. Umiemy natom iast prowadzić 
akcję  biernego oporu W każdym  ra ­
zie nie rezygnujem y w żaden sposób 
z naszych praw . Podkreślam , iż cała 
nasza akcja znajduje się teraz do­
p iero  w stadium  organizacji. Przygolo 
wujerny na dużą skalę aitcję p ropa­
gandową. O statnio utw orzono w Ame 
ryce specjalne b iu ra  propagandy; 
podobne b iu ra  pow staną w krótce w 
Zachodniej Europie. W e F ram  j. np.

pow stały ostatnio 3 tygodniki czeskie, 
z k tó rych  jeden redagow any jest w 
języku /raneusk-m . W Ameryce m a­
my ich już około 10 w ozym w ięk­
szość dzienników.

—  Kiedy powróci min. Slaviik?
—  Nie wiemy jeszcze. Sądzę, że 

przyjedizie do Polski w chwili, gdy 
zajdzie tego potrzeba. Przew idyw any 
jest również w krótce p rzy jazd  do 
E uropy Benesza.

JUZ U K h Z a L A  S I Ę  NA PÓLKACH KS ĘGARSKICH W POLSCE

O GÓ LNO - INFORMACYJNA
K S I Ę G A

A D R E S Ó W

P O L S K I
HA ROK 193! — 40 

Pod redakcją Alensandra Makowskiego
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Fróba przekupienia cenzora
3 lata w ięzienia za  butelkę reńskiego

Wczoraj Sąd Gkięgowy w Wilnie 
rozpoznał niecodzienną sprawę, w 
której kierownik agencji ceinej przy 
urzędzie celnym na dworcu towaro­
wym w W ilnie,- Aleksander Jimie 
liński był oskarżony o usiłowanie 
wręczenia łapówki urzędnikowi sta­
rostwa grodzkiego w W ilnie, p. Ja­
nowi Kwiatkowskiemu, sprawujące­
mu funkcje cenzora druków w języ­
ku litewskim,

Do obowiązków p. Kwiatkowskie­
go należy m. .'u. cenzura książek \r 
języku litewsŁiin, które przeenottzą 
przez urząd celny w Wilnie.

Podczas łych czynności p. Kwiat­
kowski poznał kierownika agencji i 
w ciągu 7 lat zdołał nawet do 
pewnego stopnia, jak twierdzi oskar 
żony. zaprzyjaźnić się z nim.

W roku bieżącym przed W ielka­
nocą p- Kwiatkowsk* miał ocenzuro­
wać tiansport książek litewskich 
Ponieważ treść niektórych z nich w 
części podlegała zajęciu, trzeba było 
wyrwać z nleh po kilka stronic, K/e- 
rowńik agencji Chmieliński na w ie

iigastawia w kî szczecii
czy spokój potrwa do jesieni ?

W izyta Berlińska księcia regenta 
Paw ła jugosłowiańskiego przyczyniła 
Się znowu wydaitniie do zaostrzenia 
uwagi, jaką  ściąga na siebie gra 
W łoch i Niemiec o Jugosławię.

I n  tli er zgotował gość'owi jugosło­
wiańskiemu świetne oczy jęcie. Dwieś­
cie p  ęćdzie siąt samolotów bom bo­
wych krążyło nad Berhatem, gdy ksią­
żę Paw eł jugosłowiański w jeżdżał w 
jego mury

Położenie, w jakim  znalazła się 
Jugosławia po rozbiera Malej En tenty, 
nóe usposabia ją  do radości. Od pół­
nocnego wschodu Królestwa Jugosła - 
w/>i graniczy z Węgrami, od północy 
z Niemc-anr, od północnego zachodu 
z Italią, granicę zachodnią staiiuwi 
Adriatyk, opanow any przez flotę włos 
ką. na południowym  zachodzie włoska 
już Albania, na wschodzie Bułgaii ba; 
na dwóch jedynie odcinkach m a jd a ją  
stę  kraje przyjacielskiego porozum ie­
niu bałkańskiego, Rum unia i Grecja.

Połowa eksportu jugosłowiańskie­
go i ©ruje się do Niemiec Z Niemiec 
przybywa połowa im portu  Jugosławii

Jugosła wia

MUSI WIĘC LICZYĆ SIĘ 
Z POTĘŻNYMI SĄSIADAMI

Jest rzeczą zrozum  ałą, że stara  się 
utrzym ać z niimi pokojowe stosunki. 
A le  równit dobrze zdaje sobie sptrawę 
z niebezp:eczeńsrtlw jakie ten stan rze­
czy pociąga za sobą, To też broni się 
1 jak dotychczas, broni sśe skutecznie.

Już przed kilkom a laty, d r  Schacht 
rozpoczął wiotką ofensywę, m ającą na 
ortu gospodairazi mamowainie B ałka­
nów Propozycje jego zostały wti dy 
odrzucone w Biało-grodtelle, tak  samo 
zresztą, jak w Bukareszcie, Sofii i An­
karze.

Atak wznow-ono z większą sftłą w 
jesieni ubiegłego roku. Miurster gospo 
darki Rzeszy, d r Funk  4 października 
1938 r  oświadczył bez ogródek: „Mo­
żemy wchłonąć w Niemczech całość 
produkcji ju cos f o wia ń sk ioj Możemy 
dostarczyć Jugosławśa wszystko, cze­
go potrzebuje...".

Min F unk nie ronił zresztą tajem ­
nicy z celów swej działalności. Oś- 
wraderył w ręcz• „Nie można RWyiełfć 
polityki od ekonomii".

W yraźna groźba u traty  niezależno­
ści nakazała Jugosławii oparcie się 
zdecydowane wszelkim argum entom . 
Obecnie jesteśm y świadkam i jeszcze 
jednej próby

Tvm  razem  Rzesza Niemi) ecka, po 
tobkiiwej klęsce, jak ą  jest dla niej 
snjusz augielsko-turecki i gwarancje, 
udzielone Rumun»i i Grecji, chce za 
wszelką cenę uzyskać sukces na odciin 
ku jugosłowiańskim. Tem u celowi m a 
służyć to wspaniałe przyjęcie, zgoto­
wane w Berlinie księciu Pawłowi, 
przy czym ważkim argum entem  m a 
być pakazunńe niem ieckiej siły, a więc 
nowa próba zastraszenia.

Jednocześnie też odbj-wa się

WIELKA AKCJA, MAJĄCA NA CELU 
ROZBICIE JUGOSŁAWII 

OD WEW NĄTRZ.

Ale i tu ta j nadzieje niemieckie zawio­
dły. T ak Serbowie, jak  Słoweńcy 
i Chorwaci zdają sobie spraw ę z nie­
bezpieczeństw, grożących państw u. To 
też Berlin cały swój wysiłek opiera 
obecnie na mniejszości niemieckiej w 
Jugosławii, stara jąc się ją  zorganizo­
wać w ram ach  „K ulłurbundu", który 
np, ostatnio urządzi:! m anifestacje z 
udziałem 25 tys. osób.

Ebogc podroży- ks. Paw ła nie koń­
czy się w Berlinie Ma się on udać na­
stępnie do Bukaresztu, gdzie z n a j­
dzie niewątpliw ie przyjaźń znacznie 
szczerszą

Już także zarysow uje siię szersza 
akąja. Chodzi, m ianowicie o kongres 
M iędzynarodowej Federacj‘i daw nych 
faombattanfów, który m a się odbyć na 

ssaem w Białcgrodzie Spotkainie to­
warzyscy oromi z la t 1914— 1918 m a

być odpowiedzią na wszelkie próby 
ograniczenia niepodległości 
sławi,.

Jugo

Czy jeanak Włochy i Niemcy po­
zwolą Jugosławi/i na takie spokojne 
życie

AŻ DO JESIEN I?

Rozważając sytuację, w jakiiej teraz 
znalazła się Jugosławia, trzeba powie­
dzieć, że mści się na niej polityka 
S tojad Powiozą, która dopuściła dc- 
rozbicia Małej En-tenty, związku 
państw, który był mocnym oparcienj 
dla jej osboji państwowej.

ZDROJOWISKO
si&iczano-wapienno-borowinowe

VY HORYŃCU ZDROJU
wykorzystane są do maksimum  

wszelkie walory zdrojowiska.

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. W ileńskiego"  
przyjmują: F-ma „SPAUDA" — 
Kaunas, Mairomo 5-a; Księgar­
nia „STELLA" — Kaunas Pre* 
numerata miesięczna & litów

domość o potrzebie zniszczenia tych 
stronic zareagował dość dziwnie. 
P. Kwiatkowski odniósł wrażenie, że 
mu zależy bardzo lin tym. by książki 
przeszły bez uszkodzenia. Chmieliń­
ski posunął się nawet tak daleko w 
swoich staraniach, że jak twierdzi, 
w sposób niedwuznaczny zapropono 
wał mu fapówRe w wysokości 15 zł. 
Przed samymi zaś świętami Chmielić 
ski przesłał do starostwa grodzkiego 
dla p. KwiatkowsKiegb Butelkę wina

francuskiego reńskiego.
P. Kwiatkowsl i zawiadomił o tych 

próbach wręczenia mu łapówki sw o­
im wiadeum przełażonym. Chmienń 
skiemu wytoczono wtedy proces Far 
ny, osadzając go w więzieniu.

Przed sądem oskarżony do w m y  
nie przyznał się i twierdził, że butel­
kę reńskiego przesiał na święta p. 
Kwiatkowskiemu w dowód przyjaźni, 
o łapówce zaś w wj sokości 15 złotych 
nigdy nic nie mówił. (W t)

W WiFnie powstałe mlesto medyczne

3t<dowa Zakładu Bsdemze-leuihczejio  
dla chorych na nowotwory

W  W ilnie odbyło się walne zebra­
nie W ileńskiego Kom itetu dc Zwal­
czania Nowotworów pod przewodnie 
twern łir. M ariana B roel-P łatera, na 
k tórym  złożono spraw ozdanie z dzaa 
łalności Zakładu Badawezo-Lccznicze 
go dla Cho-ryoh na Nowotwory.

Z przedstaw ionego przez Zarząd 
s-prawozda-nia wyuiika, że działalność 
Zakładu, pom im o trudnych  w arun­
ków pracy z powodu b rak u  odpowie 
dmiego lokalu, rozw ija się nadal i 
osiągnęła już m aksim um  tegc, co w 
obecnych w arunkach  uzyskać można.

Ilość chorych leczonych wyniosła 
za rok ubiegły 488 osób ze wszyst­
kich powiatów ziem pcdn-ocno-wscho 
dnich. Działalność Zakładu objęła 
swoim zasięgiem równ.eż Pińszczyznę 
i Białostockie. Osób zgłaszających się 
do am bulatorium  było 961. osób le­
czonych roentgenem  —  448. leczo­
nych radem  — 35.

Zarząd rozpatryw ał plany i w a­

runki budowy nowego zakad-u, Móra 
dzięk. poparciu  p m inistra opieki 
spoecznej M ariana Zyudiram-Kościał 
kowsikiego zyskała realne podstawy 
W alne zgrom adzenie wyraziło panu 
M inistrowi za okazaną pomoc słowa 
głębukiej wdzięczności i uznania.

Komitet przystępuje do budowy 
nowego zakładu w czasie najbliż-zym  
i pragnie połączyć go terenow o z m a­
jącym i się budow ać klinikam i Uni­
w ersytetu Stefana Batorego i szpita­
lem miejskim .

, W k ierunku  udostępnienia tere­
nów pod budowę zakładu okazuje 
Komitetowi w-ybitną pomoc p piezy- 
dent ni. W ilna da- W iktor MaTeszew­
ski, k tóry  od początku istnienia Ko­
m itetu odnosi się bard.z-o życzliwie 
do jego poczynań.

Budowa nowego zakfa .hi pozwoli 
ro7«zerzvć jego działalność i um ożli­
wi przyjm ow anie wszystki.di chorych, 
potrzebujących opieki i pomocy.

Pierwsze bezpośrednie Kontakty 
kupiectwa wileńskiego

Od 26.V oo l.VI odbyła ąię lnoztnŁ wy- 
oi-eczka Wilieuski-ego Stowairizysizeiniha Kupców 
i Praemyslu-wuów Curz«scij»ił d-u Ks-wiaa.

W ycieczka ta została bairJizo seidecznie 
przyjęta prz,ez mjieisci>v.-e stery g^apodair- 
cz,e, a w saozeigóluośoi przez Związ-ek Ku 
pieotwa i Rzeoi kusła w Kownie.

W yaieczik. poiza ogólnyniu zagauinb-nia- 
tn- goSipud-aiTCzymi na tem at współpracy mię 
dizy Polską a Litwą, poruszyła szczegółowo 
nia-w.ązann-e komtaiktu z Poilską onaiz udział 
gospodarczy cayuuików Litwy w V X*rgacii 
PółiiocnyoJi w Wilnie. Poza tym dokonana 
peiwiycłi traiisaikcyj aand-Iowych. Wynaizem

naw-iązamaa skusunków wzajemnych byt,, oś 
wi-ad-c ze nie dyroklioca litewskiego Związku 
Przoinysłlowców, Kupców j Rzdioeślr itów  
p. Sł ha bali la Li.sk asa, który zaw-iado-niił, że 
na tegarocane V Tairj,i Północne udzńai sfer 
goispodiaircaych Litwy jes-t zaipewii- ny.

Wyoiecziks kupiectwa wuteńskkgo w 
Koiw-uie była pierwszymi rarwiąnabieni bee- 
poóredmuoh kontaiktów ongainriiziacy.too-tBłBfJłu
w-yoh pom-i-ędizy Willnem a Ko-wneor1,

W cbocŁcimy za tym w okres kor kro tne­
go o szerokimi -za/kresie poanyśiaaiegio kom 
taiktu z gospodarczą Litwą...
mmmammmsmmammśamamam

Wyjeżażając na letnisko Rle l lS le ty  p rzery  tfaĆ preniiim eraty, wystarczy 
zawiadomić naszą administrację pocztówKą lub telefonicznie o zm enie adresu

Na zł. ęr.

Imię, nazwisko i adres w płacającego.

Nr. rozrachunku: 1.

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. m m i  gr.

O dbiorca;

Kurjer W ile ń s k i
ul. Biskupa BandursKiego 4

Poczta: Mtllno I

Nr. rozrachiiokui 1.

Nr wpłaty

Ao
|Wa

(podplg prry|mti1acejo>

DOWOD NADESŁANIA 
PRZEKAZU kOZ.RaCHUNKOWEGO

Na zł.

Odbiorca

.KURJER WILEŃSKI"
W ilno, Biskupa Sandnrskiego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. w płaty .

ipodph p-iyjmująceEOl
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K e ro c :  f i r ^ o ł o w u j e  f>ię
d o  t o w e ^ o  s a l o n u

Narocz zaczj na się powoli zalud 
niać. Schronisko w H atow iczach jest 
już otw arte.

W schronisku szkolnym  odibywa 
ją  się kursy  dla bibliotekarzy. W ięk 
sizosć pensjonatów  jest raż czynna 
Na sezon przybędzie kilika nowych. 
Międizy imnynn jeden  w Zanaroczu. 
Pocieszający objaw  daje się zauw a­
żyć na wsi. W  kilku w ioskach i osa 
dach doaoła stacji Narocz oraz w 
m iasteczku Kobylnilk przybyło kilka 
naście .sporych dom ów w łościańskich. 
Znać jiuż pew ien postęp w budowni 
ctwie wiejskim . P rzestronne izby, zna 
cznie większe okna. W  zimie dziatwa 
w iejska będzie m iała znacznie więcej 
pow ietrza w tych izbach.

Te dom ai drew niane, k ry te  gontą 
m ówią w yraźnie, jak  wielkie znaczę 
uie m a ruch letniskow y dla przebu 
dowy wsi. W czasy, urlopy, wyciecz 
ki ect., organizow ane m asowo mogą 
w pew nej m ierze rozw iązać i próbie 
m at nowoczesnego dom u w łościań­
skiego. Przydała by im się tylko ja  
kaś arcłiitek tu ra , bodaj w zorow ana 
via jakim ś dw orku szlacheckim. Wsizys

tko co pow staje dokoła królow ej je­
zior jest zupełnie bezstylowe.

A prow izacja poczyniła również 
duże postępy. Znacznie rozszerzono 
upraw ę w arzyw. W ogóle pomyślny 
sezon ub;egły ostatecznie przełam ał 
konserw atyzm  m ieszkańców. Wieś 
zaczęła rozum ieć korzyść, jak ą  przy 
noszą letnicy. Najlepszym  zresztą te 
go dowodem  jest budow a nowych do 
mów, o k tórych  w spom niałem  przed 
chwilą.

Zm ianie na lepsze uległ również 
i rozlkład kolejowy, Został skasow a­
ny 2-gddz’n ny  postój w Łyntupach. 
T urysta  k tó ry  wyjeżdża z W ilna o g. 
15,30, przybyw a do Narocizy już o 
19,50. Jeżeli po obejrzeniu Naroczy 
zechce jeszcze odwiedzi'. Brasław , 
wyjechaw szy o godlz. 18,20 z N aro­
czy, jest już o godz. 1 z miimiufami w 
Brasław iu.

Trzeba dodać, że w tym  ro k u  za 
równo w B-rałaoiu jak  i nad Naoroczą 
czynne będą nowoczesne specjalnie 
w tym celu w ybudow ane schroniska.

Schronisko L. P. T. nad Naroczą 
^wc wsd Kupa) jest już właściwie czyn

ne Zmieści się tam  do 70 osób. Przy 
schronisku jest garaż na 20 aut, pla 
że, kajak i itd.

Schronisko szkolne zostało skana 
iizowane, a kuchnia nędzie p row a­
dzona przez w ychow anki Liceum  Go 
spodairczego z W ilna. W ybrukow ano 
piachy przez stację Ulepszenia na 
roczańskie nie są natu ry  rewotucyj 
nej. Są to ulepszenia raczej drobne, 
ale za to czynione system atycznie co 
roku.

Jedno tyllko nie uległo jeszcze 
zm ianie na lepsze. Stała kom unikacja  
wodna, statek  pairowy czy k u ter m or 
skii są koniecznością. W ym aga tego 
zarów no rów nom ierny rozwój brze 
gów, jak i zadow olenie liczniejszych 
wycieczek, dla k tó rych  stale brakuje 
kajaków  i żaglówek. Pozatem  statek 
wycieczkowy jest m niej uzależniony 
od dobrej pogody i zapew nia dalsze 
dystanse. Istn ieje na Naroczy, jak 
w iadom o słuszny zakaz wypływ ania 
na ka jach na środek jeziora.

A poniewż i ilość kajaków  jest 
ograniczona, liczniejsze wycieczki 
pop-rzstają przew ażne na obejrzeniu 
jeziora. To zamało. 1.

0 wioślarzach przyszłości
W ioślarstw o to tem at bardzo cie 

katwy i fascynujący. W  odpow iednim  
czasie rozpoczęta nauka wiosłowa­
nia na P rzystan i Szkolnej K urato­
rium  Gkr. Szk. W ileńskiego poprze 
dżuma propagandą w pras.e  duła w 
elekcie w yszkolonych (za maj) 20 
czwórek młodzi rży  szkolnej.

Mato jest powiedzieć — um ieją­
cych jako  tako wiosłować, trzeba 
stw ierdzić — w iosłujących z zapa­
łem, z przejęciem się, z przyjem no­
ścią!

Razem zgłosiło się na I li urs oko 
ło 200 osób, w tym  40 dziewcząt Nie 
wszyscy uczęszczali regularnie. Zro­
zum iałe. P o ra  egzam inów — koniec 
okresu, ale przychodziło ich i p ~zy- 
chodizii tylu, że od godziny 14 do 19. 
In s tru k to r nie ma chwili w ytchnie­
nia. Z ajęta jest bez przerw y skrzynia 
ćwiczebna, czy lii tzw. „ap ara t maś- 
larskii“ , na k tó rym  uczą się popraw ­
nych ruchów  w ioślarskich, 3 łodzie- 
ozwórki z suną w koło od Przystani

do m ostu wciąż tam  i  z powrotem .
Na sterach  łodzi sternicy-ucznio 

wtie. Minio tio nstruk to r musi dwoić 
się, troić, być jednocześnie wszędzie, 
wszystko widzieć i słyszeć, bo w wio 
ślarstw ie przede wszystkim  organiza 
cja, dyscyplina, ciągłość i dozór 
pracy.

W iększość w iosłujących — chłop-

mm
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Akuszerce skazane] w pierwszej 
instancji na 12 lat więzienia
Sąd apelac ji y zmniejszył karę do 3 lat

Estera Ajzenowa, akuszerka z W ołkawy 
łka, trudniła  się dokonywaniem zakazanych 
operacyj. W  ub. r. Ajzenuwą aresztowano 
pod zarzutem dokonania dwóch zakazanych 
operacyj, k tóre poc ągnęły za sobą śmierć 
obu pacjentek.

w W otkowysku skazał Ajzenową na 12 lat 
Wiezienia.

W czoraj sprawa je j znalazła się na wo­
kandzie Sądu Apelacyjnego w Wilnie. Uronił 
adw okat Fiirstenberg. Sąd uchylił wyrok 
pierwszej instancji, zmniejszając Ajzenowej

lc'Sprawa oparła się o sąd. Sąd Okręgowy | karę do 3 l a t

Wyskoczył z pociągu w czasie biegu 
i poniosł śmierć

Na trasie Grodno- - Wilno na przystan­
i u  kolejowym sanowo wpadł pod kola po­
cie gu towarowego łan Suchodolski, kierow­
nik ikł intey drzewnej w Sanowit. Sucho­

dolski wracał tym pociągiem z Marciukuń- 
ców i  w sanowi* wyskoczył z pociągu w 
biegu ponosząc śmierć na miejscu.

Pożar lasu w nadleśn ctwie Hoża
W nadleśnictwie Hoża pod Grodnem w 

dniu 2 bm. powstał pożar lasu, przy czym  
•niszczeniu uległo około 130 ha drz< westa- 
au sosnowego starego 1 młodego. Pożar 
przerzucił się na sąsiednie oddziały leśnict­

wa Przełomu, gdzie na obszarze około 40 
ha poważnie został uszkodzony 60-letni drze 
wostan. Pożar lasu trwał kiliiascir godzin. 
Przyczyna powstania ognia nie została usta­
lona.

cy ujęci odirazu w karby  porządku, 
m ający wyznaczone zadania, p racu ją  
i zachow ują się zupełnie dobrze.

Gdyby porów nać młode pokolenie 
w>‘»0’ś Lars kie w Polsce z ich rówieśni 
kam i we F ran c ji i Niemczech — to 
gayoy nasza młodzież m iała połowę 
możliwości w yszkoleniow ych tam ­
tych i je dmą czw artą  panu jącej tam  
d jscy p k n y , to o jej przew adze moż 
na by było rtiówić z całą pewnością. 
Spędziłem wśród m odzieży zagranic z 
nej 3 lata. Nie powiedziałbym , żebym 
wyniiósł specjalnie dodatnie wrażenie 
— wolę swoich chłopców, są amteili- 
gentmejisi, o większej inicjatyw ie i 
pracowitości. Tam ci są w lepszych 
w arunkach  cikonomticzinych.

M racami do bezpośredniego tem a­
tu. Na/jwięcej zigłosizonych uczni) było 
ze szkół zawodowych: Państwowej
Szkoły Tecbnbcznej, Gim nazjum  Me­
chanicznego, .Seminarium dla wycho­
wawczyń przedsztkotli, następnie gim 
naziufn ks. P iotra Skargi, gimm. Mią 
kiewicza, girnn. Czartoryskiego, gim. 
kupieckiego

W ielu jest niezam ożnych. P o ła ta­
ne i odarte szkolne m undurki. Buciki 
na bosą nogę. Chudzi słabo rozw i­
nięci fizycznie, ale p iln i i przejęci 
wiosłowaniem, U w/klu odciski na 
dłoniach.

Za w ielką zasługę trzeba poczyty­
wać K uratorium  W ileńskiem u u d o ­
stępnienie dobrodziejstw  zdrow ot­
nych w ioślarstw a właśnie tej m ło­
dzieży. Nauka w ioślarstw a jest bez 
płatna. W pisowe na cały sezon letni 
1 zł. Byle dobrę chęci

Miesiąc nauk i i chłopcy zm ieniają 
sic. Mieśnie zaokrąg lają  się, p rostu ją  
się ram iona, ruchy nab iera ją  spręży 
stośei i elastyczności. A w dom u, mój 
IV'/ ri nie jedzą —  ale jedzą podwoi 
nie Często mmszą bardizo smrowo h a ­
m ow ać ich zapędy dpowiosłować mo 
cniej“ .

N ajw iększy czas jest pomyśleć, 
ażeby gim nazja miały właśni łodzie 
Nie m ówię tu o ósem kach. To dla 
Szkoły Technicznej i Gimn. M echa­
nicznego, dla nnycli sizlkół wystarczą 
czwórki.

Młodzież chce w iosłow ać — łodzie 
trzeba mieć. Jerzy  Repei.
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Konferencja w Urz. Wojewódzkim
Prezydent i Wiceprezydenci Miasta u woj. Maruszewskiego

3 bm. wojew oda wileński A rtur 
M arnszewski zwołał konferencję wszy 
stkich naczelników Urzędu Wojewódz 
keigo, na k tó re j udzielił im w skazań 
i  dyrektyw , kłar’/c  szczególny nacisk 
na zagadnienia gospodarcze oraz na 
konieczność wzmożenia tem pa życia 
gospodarczego W ileńszczyzny.

Po konferencji tej p. wojewoda 
przyjął p. prezydenta m iasta dr. W. 
Maleszewskiego oraz wioeprezyden 
tów pp Grodzickiego i Nagurskiego, 
k tórzy zobiazowal.i m u stan ronót 
inw estycyjnych w mieście oraz stan 
gospodarki m iejskiej.

owa Konferencja dyrektorów szkór 
śretinith ogóindkształcqcych w Wiln e

W  diukach 1—3 czerwca hr. odby­
ły się w W ilnie w gm achu kuratorium 
okręgu szkolnego konferencje dyrek­
torów szk(>ł średnich ogólnokształcą­
cych. W  konierencjach, kitórym prze­
wodniczył p. K urator M. Godecki. 
Wziął u Iział D yrektor Depes tam entu  
Min. W. R. i O. P., Dyr. Michał Pol- 
lak, z-pca dowodcy dywizji pik dypl. 
Szafran, inspektor W F i PW  m jr. Iru- 
dlj.iński, wizytatorowie m inisterialni: 
Bornholz, Jeż, Szulczyński, Szayno- 
kowa, naczelrOk wydziału ogólno­
kształcącego, wizyfialtortty, instrukto­
rzy i  urzędnicy kuratorium  oraz dy­

rek torzy  w szystkich państw ow ych i 
pryw atnych szkół średnich ogólno­
kształcących okręgu.

Pierwszy dzień obrad był poświę­
cony omówieniu roli dyrektora w rea­
lizacji programów licealnych, drugi—• 
zagadni eniom  wychowania fizyazmego 
i  przysposobienia wojskowego, trzeci 
md, ak tualnym  sprawom  adm inistra­
cyjnym.

W  referatach i dyskusjach poru­
szono szereg w ażnych i  bardzo ży­
wotnych zagadnień, dotyczących na- 
uaziamia i wychowania w dzisiejszej 
szkole.

Wilno miasto dorożek konnych
Na marginesie „Tygodnia Prawidłowej Jazdy*

Na terenie W ilna rozpoczął się Tydzień 
Prawidłowej Jazdy. W związku z tym auto 
busy kom unikacji miejskiej zaopatrzone zo­
stały w plakaty propagandowe, zawierające 
wskazówki, jak  odbywać się ma ruch koło 
wy i pieszy.

Jednoczesn e przez megafony, zainstalo­
wane na placach, publiczność jest inform o­
wana, jak  należy chodzić i jeździć. Policjanci 
pełniący na ulicach służbę otrzymali instruk 
cję zwracania bacznej uwagi na odbywający 
się w mieście ruch zarówno kołowy, jak  i 
pieszy i udzielania publiczności odpowied­

nich wskazówek.
hlicanii m iasta przeciągnął długi sznur 

dorożek konnych. Propagandow y ten pochód 
unaocznił, że w dobie motoryzacji, Wilno 
jest pod względem ilości dorożek konnych 
wyjątkowym miastem. W żadnym z więk­
szych miast Polski, nie mówiąc już o zachód 
m ej Europie, nie ma tylu dorożek konnych, 
co w Wilnie. Można zaryzykować twierdze­
nie, że wiele wody upłynie w naszej bystrej 
Wiliii, zanim auto wyprze tych ostatnich 
„mobikanow" konnej lokom orji

;~4rs*jfe w  M e is u a g o le  
Zatarg w Jaszunach i Ponarach

W czoraj do starosty powiatowego zgło­
siła snę delegacja robotników, zatrudnionych 
w Mejszagole przy regulacji brzegów rzeki 
Musy, Na robotach tych powstał strajk. Po­
wodem było przejście dyrekcji z dniówek 
na pracę na akord. Poprzednio dniówka wy ■ 
nosi.a zł 2,70, teraz przy pracy akordowej 
robotnicy z trudem  dociągają do 2 zl dzien­
nie.

S trajkuje około 100 robotników

Poza tym wybuchł zatarg w dwóch ta r­
takach Kaca i Gocha w Jaszunach. Zatruć 
nieni w tych tartakach robotnicy zażądali 
podwyżki zarobków w wysokości 35 proc.

W  sprawie likwidacji zatargu dziś ma od­
być się konferencja przedstawicieli obu za­
interesowanych stron.

Zanotowano poza tym zatarg w miejsco­
wej cegielni w Ponarach. Zatarg ma tło 
el ouomi zne.

N ebywali sportowcy...
Przegląd „drużyn sportowych* w Nieświeżu

Omeigdlaj w  Nieświeżu na  „jawo budują- | ucierpiała, za t dotychci iksowe „narodowe
oym się siailioniie, zam iast przeglądu dru- biegi", jak  dotąd* odbyw ają się dookoła ryn
żym SjpoirfcowyCn. urządzono „uroczysty" kiu. gdyż „naród" niie ma na czyim siedzieć,
przegląd koni. !

Możliwe, że drenow ana bieżna® ntoeco
bo ławki będą soliły jeozcze przez oałe lato.

P o w ie sił sią w  lesie
z obawy prz*d odfjotisedzialnoicrą za krzdz eż

W Iesle stanowiącym własność majątku 
Wielki Serwecz, gm. kościi-niewickiej, pew. 
wilejskiego, znaleziono zwłoki wisielca, zsi­
niałe i sztywne, z czego wywnioskowano, że 
wisiały kilkanaście godzin. Na ciele wisielca 
uie dostrzeżono żadnych obrażeń lub za­
draśnięć, co wyklucza możliwość m ordem

wa. W wyniku dochodzenia w zwłokach roz- 
poznano Mikołaja Malaka, lał i» , mieszkań 
ca wsi Żary, gm. dołhinowskiej. Wediug 
krążących pogłosek, Matuk popełnił „trao- 
bójstwo z obawy przed odpowiedzialnością 
za kradzież, której się dopuścił na terenie 
gminy dołhinowskiej.

Plizą do nas...

Obyczaje restauratorów
Istnieje w Trabach, pow. wołożyńskiego, 

restauracja, której właścicielem jest pusda 
dacz koncesji Edm und Peterson oraz jego 
spólnik — W iktor Szaitrowski. Ludzie d  „do­
brali się‘‘... Dla przykładu

Mieszkaniec wsi Lrirowiczc, gm. trabsldej 
zapłacił za pół litra wódki i zakąskę bai.k 
notem 20 zł. a następnie znowóż za taką 
poicję zapłacił takim  san m n  banknoitem i 
trzeci raz zapłacił za wudikę i zakąskę też 
20 zł banknotem , czyp razem zapłacił 60 zł, 
będąc oczywiście bez przytomności.

Trubicki — otrzym ał reszty 2 zł, choć 
cała libacja razem zaledwie kosztowała 10 zł. 
Pozostałe pieniądze pozostały „na dobro'* 
w łaśdciela restauracji i jego spólnika.

I od kobiet potrafią pobierać dwukrotni* 
za wódkę, Jak to miało miejsce w stosunku 
do Genowefy Radziiukiev.łozowej Pobrano 
dws razy za wódkę.

Tak więc nasi „restauratorzy“ postępują...
Aleksander Ryży.

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

W ie iz o r  św ie u  ro w y
U g « Akademickiej
Komitet Ohozow Wojskowo-Społecznych 

Legii Akademickiej w W ilnie zawiadamia, 
że 7 bm. o godz. 19.30 w Sali Śniadeckich 
(JSB Św. Jańska 10 odbęuzi'. się Iniaugura- 
oyjny Wlieozór Swietliooiwy L. A. w progna- 
m, e którego łaskawy udział hiioirą

P. Edw ard Jalkuś-Jakuba Iteuor), p. An 
touii Kwiecień (ba^ baryboia), Zeisipól Radio­
wy „K askada" pod dyrekcję p. Edwarda 
GiiUkszy, O rkiestra 1 p. p. Leg. poć dyrekcję 
p. poa. Ale/ksamiuira Rutki. Szczegóły w p ro ­
gram ach.

Ceny wstępu: 2,50, 2,00, 1 zl, atoad. — 
50 gr, uczniowski- 2ć gr. Gałkowiiity dlochół 
przezuaozr snę lii aikoję społecznu - wo f 
skcnwą.

Z W lis w*ww ono
óch ton e!ców

W czoraj z Wiiiii wyłowiono zwłoki dwóch 
topielców. W pobliżu wsi Tatar-Saraj, poło­
żonej na terenie wielkiego m iasta Wilna, rze­
ka wyrzuciła na piaszczysty brzeg zwłoki 
nieznanego mężczyzny. „

Drugiego topielca, mężczyznę lat około 53 
też nie ustalonego na razie nazwiska wyło­
wiono z Wilii w pobliżu wsi Geładziszki, 
gm. mickuńskiej. (cj
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Zachód s 'ońc» —■ g. 7 m. 46

-p o » .rze ,en ia  Z ak iaau  MeteoroioMt USB 
w A i ire z do. 5.VI 1939 r.

Ciśnienie 766
T em peratura średnia -j- 13 
T emiperaitura naj*wyżsa» -j- H  
Tem peratura najniższa -4- 4 
Opaid —
W iatry północne 
Tend. wzrost ciśnienia 
Uwagi: dość pogodnie.

f  i L E M S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją  naatępu jąa apte 
Sapożnitkowa jżaiwataia 41), Rodww m a 

(Ostrobramska 4); Augustowskiego (Micki* 
ivjcaa  10) N arm ua (Św iętojańska' 2), Zastaw 
steiego (Nowogródzka 89)

Ponadto srtaie dyżurują ar  teki. ■ Paka 
tAnlukołsk* 42); Szantyri (Leg.omow _ 10) i 
Zajączkowskiego (Witohrowa 22),

MIEJSKA
— Budowa wielkiego k w a lu  nu ul. Po- 

leskiej. Magistra'1 roapoeząJ ostatnio na ul. 
Poleskiej kapitalną inwestycję w podtacd bu 
dow.y dużego kanału. który będzie m iał zna­
czeń w podstawowe. Zadaniem jego będzie 
odprowadzenie ścieków z całej dair lnicy No­
wego Świat*. Budowa kanału będzw dopre

* wadkom* do ul. Szkaplemej, a późnej częś­
ciowe soatatuc również skanalizowana ulica 
żwirki i  Wigury

Przy budowie tego kanału znalazło za 
trudnienie 2l)0 i>„zrobornych.

* * *
Zarząd Miejski j -rzepr rwadzo obecne wo 

doi iąg j rzez ul. cefcnią dc szpitala psych-iał 
rycznego.

OSOBISTA
— Urlop dyrektora Ubezpieczalni Spo- 

lei znej. D yrektor 1 bezpieczaln. Społeczne, w 
W ik ik , p. Adam ualański, z umem 1 bm 
rozpoczął miesięczny urlop wypoczynkowy

AKAULM 1CK4
— Awttiigai da —  Akademicka Związek. 

Młodej Pol.sk. studentów  UsB "irządza 
6 aaeg-wcu br., o godz. 18 w kolkami wjjasnytn 
przy uil. W ileńskiej 25— 10 Zebranie lnfor 
tnacwjnie dHa M aturzystów na ,u rym  mgn 
Lesueik W yrzykowski wygrotsi referat pt. „W 
oo wiuenzTmy 1 o oo wałczymy ?“ . Po refc- 
nacie dyskusja.

Na zakończenie członkowie kierowi: ct- 
wa Awamęwrdy AŻMP uizńeaą wyczerpują 
cych anfoirmaoji o studiach na USB, otue na 
wso»v sitkach innych w  ższrah uczeitriuaoh 
w Polsce

Zaiproszeuua są dio odieibraimua w lokaliu 
Awt ngardy dtzy ni. W ileńskiej 25 10 od
(Jodtt 10 do 10 oraz pozied zeibnuiem

SflTAWT S 7 K O E N F
—  P ryw atne G im nazjum  K oeduka­

cyjne Zw iązku Osadników w W ilniet 
P o d a n ia  kandydatów  do k i I i II bę­
dą przyjm ow ane w  kancelarii Gim­
nazjum  (Zawalnia 21) od dn 1 do 15 
czerwca br. w  godz, 10— 13. Egzam i­
ny rozpoczną się 17 czerwca hr o 
godiz. 10.

— Pryw atna Szkoła Powszechna III stop 
oiu P rom ień" (z prawami szkól państw o- 
wych' Wi w niskiego 4 — przyjm uje zapisy 
na rdk sak. 1939/40 F.gz im my wstępne pro­
wadzone systemem lekcyjnym, rozpoczną 
oę dn. 15 bm. Kancelarie czynima w godz. 
10— 12

— Męskie Gimnazjum Rapleckle St. Kup. 
sów z p ra w u n 1’ szlkół pa iis*wowvch — ul.
■Jagiellońska 2 — przyjm uje zapisy do dn 15 
czerwca w go la  10— 12

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Dzisiejszy w ieczór pisarzy W ileńskich 

na FON. Zan * d Zwiąrku Literatów zawia­
domię, że wieczór pisarzy wileńskich na 
PON odbędzie »ię dziś o godz, 20.30 w lokalu 
Związku, a nie jak poprzednio zap  wiodą no 
w środę 7 b r , Na program tego wieczoru 
złożą się aiutorecytacje* Teodora Bu jnickie 
go W andy Lobaczewskiej, K onrrda Górskie­
go Kazimierza Łęczyckiego, Heleny Łysa 
kowskiej, Tadeusza Łopaiewskiego, Eugenii 
Masie jewskaej, Józefa Maśtińskiego, Jerzego 
Putram enta i Aleksandra Rymkiewicza.

Wieczór ten zakończy sezon śród literac­
kich

— Zbiorowi wj dawa prar Zespnhi Ar­
tystów wileńskich w lokailn Wili. Towamzysł- 
"'a Szerzenia K ultury Śztiuik Plastycznych 
otw arte jest <v»diz®enipa< od g. 10 d*o 18 i od 
>5 dn 19 — Oraesdkiuwej l lb .

Udizśał biorą G. Ach rem Icłtpeanów cz 
h Jakim ow icz, L K łukowska J. Mairrln- 

iwsk J 1 iśw^eeimsika-GioSid* . to w »  I. Pi- 
kael, Z. Pruszyńsika, P  Siwngiieijewiicz. E 

-Wturnaewska M. Suchocka-Ev«lirv mew-'
tl l - Z tv .- ,r|.,r ff c—..f,[

rio,wvoZioiwa. P. Żrngiel.

— Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Kole- 
jowców Polskich wzywa wszystkich swych 
członków, wolnych od pracy, Jio wzięcia 
udziału w procesji uozego Ciała we czwar­
tek 8 czerwca ro. Zbiórka tego dnia o godz, 
9 w loaalu własnym. Winno, Wiwulskiego 
*—4, skąd wymarsz ze sztandaram i i orkie­
strą na wyznaczone miersca.

ROŻNE
—  PKO wyjaśnia, iż konto czekowe 

nr J 1 — PLO Warszawa,, Pożyczka Obrony 
PlnuCT-iiwilotniicziej Me jesil kontem  ogomym 
Pożyczki OL nony Przec .iwi.jtniicze j, a jedy­
nie kontem Syndykatu Subskrypcyjnego 
PKO.

W  zw iązku z powyższym na konto 
n r 11 — PKO W arszaw a POP winny być 
wpłacone II i III ra ta  na  POP, ale jedynie 
przez te osioiby i .urmy, ktone w sw mm cr»- 
sie p, zesłały aelRiarację i uskuneczmiły 
piiitrwszą wpłatę do PKO.

— Polskie Biuro Podróży Orbis* kio- 
mumikuje, że w dmiu 10.VI „b. wyjeżdża wy­
cieczka pociągiieir p^pulannym  dio W arsza­
wy, na  wywtuiwę „Nowoczesny uKiiep-arehi 
tektuire w nętrza“ . Biiłeły w oenie zł 14 50 
wraz ze wstępem na wystawą do nabycia 
w „Onb.sie" — Mickiewicza 16u, W ielka 49.

•IOWOGftO£>źKA
— NA FON.:
Pruszanowska Kouistaiw 'a z W sielubia — 

6 rubli roś. ztote.
Mieszkańcy gromady Niańków — 1 dolar 

azner
Gieśl.nsKa Maria z Aaampola — 1 obrączka 
śl zlata.

Nidenth uow a Aiirelia » Adampola —■ 3 
obrączki śl. złote.

Domrzynssa Biuinha z Nowccródka 60 
dub. 60 kop. w srebrze.

Monduchowicz Jankiel z Nowogródka — 
1 obrączka śl złota.

Nowicki Mieczysław z Nowogródki. — 
1 obrączka śl. złota.

NowiiOKi Mieczysław z Nowogródka —■ 
1 pierśckmel zł. bez oczku

Rymszewiczowa Stefania i  W sielubia — 
1 obrączka śl. złota.

K arm inow a Maria z Nowogródka - —
1 obrą-iika śl. złota.

Bu/reo Aleksander z Nowogródka — 
1 obrączka śl. złota.

W ojtowiczowa Jadwiga z Nowir -  ■ 4 
ruble ros. w srebrze.

Rogalewicz Adolf i  Nowogi OJka — 1 
obrączka fi »Uła

Saniorząd ucz. 7 kl Szu iły Po wyr., w 
Zdiziięoiole — 3 obi Poż. Konw. zł 200.

Dzięoiolski Jankiel w Zdz^etiole — 1 obi. 
Poż. Nar zł 50

Bezimienny — 2 obrączki śl. złote, 1 
damski złoty zegarek, 1 talar srebrny M. Te­
resy, 1 medalik srebrny.

— Czym się ludzie Interesują? Żaden 
chyba fiilm nie m iał w Nowogródku takiego 
powodz, itniia, jak  „Dr M u r o k . I akże po 
wieści tego autora są tak jozchw yływ ane, 
że stale odczuwa się brak i w ksiięgaim.ach 
I w bibliotekach. Jest to zjaw isk^ wielce 
symptouuatyczme no, i oczywiście niezbyt 
pocieszające Na suczęścde- naie wszyscy grze 
szą taką momla]roo.Ł™a dowodem cziego jest 
chociażby faikt, że i powieść, poważniejsz; cli 
aiuborów — jak  Dąbrowskiej, Nałkowskiej, 
Szczuckiej C,i»jaw,iczyńskiej, Paramdowskiic- 
go, J. Kisielewskiego, G rdsitiworry‘ego i wie­
lu itru., cli — m ają tu  wielkie powindzenie.

Dadiać naileży, że jakkolw iek w naozrch 
miasiteczkach panuje pewien snobizm, gdy 
chodzii o  draeła Okrzyozant, wziględbie o oso 
by ruzreklaimowame, jednakże nie brak  i wła 
sn-eigc zimowego rozsądku. Pnzed killlku dnia 
mi plakat! przyniósł) wieść, że przy jeżdżą 
do Nowogródki ,w ielki" am ant filmowy
Cybulski i „wiielka“ artystka  Engelówna. 
Bilety zoslały ud razu  ruzchwytuine. Parnie 
i pein»,jouairtkii goidziimami wystawały przed 
hotieh m i teatrem , aby uprzeć ,jego“ . Pa 
nowie podziwiali nogi „ je j“ . Słowem, sen­
sacja! T eatr wypełń ony jak beczka śledzka- 
mii Ak już po pierwszym akcie gorączka 
spadła do 37 stopni, po drugim  du 35 s.op 
ni. W ielu opuściło teatr, ni* czekając koń 
ca. Pc zakończeniu kudłate wysein jak zmyca 
zimną wodą. Oburzano się na całego: oc za 
sztuka, oo za gra — a  to dopiero nabili mas 
w bnifellkę. — Trzeba to .jem u" powie­
dzieć...

Nazajutrz pilnowano „go“ żeby powie­
dzieć pairę słów do słuchu, ale „jego" już 
rań- było

Kas.
—  Jakub C zyi w yjainial W związku z 

naszą ro ta tk ą  w sprawie p. Czyża c tym, 
że odmówił on w Nowogródku subskrybo­
w ania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej za­
interesow any zgłosił się do oddziału naszej 
redakcji i wyjaśnił, że r Nowogródku nie 
subskrybował dlatego ie  nie miai pieniędzy, 
w W arsaawie natom iast podpisał deklarację 
na P.OOO zl i wpłacił już dwie raty, poza tym 
26 i 27 maja br. wpłacił na FON 5.000 zł. 
Tytułem odszkodowania za zerwanie z nim 
umowy w sprawie eksploatacji Puszczy Na- 
libockiej otrzym ał od Skarbu Państwa ra 
tern ze spólnikami tylko 255 U00 zł, gdyż

H O T E L

ST. GEORGES"
w W ł L N I R 

Plarwizorzędn, — Ceny przy ępne
TeJefony w pokojach

99

395.000 zl orrzymata I r in a  „Sw iert", oo któ 
re j p. Czyż przejął Puszczę Nalibocką.

Podając powyższe gwoli bezstronności nad­
mieniamy, że poprzednia — nieco błędna — 
wiadomość zamieszczona została ns podsta­
wie informacji, otrzymanych z miarodajnego 
źródła z W arszawy Nie mniej Komitet POP 
stoi na stanowisku, że b. firma „Puszcza Na- 
libocka" nie wywiązała się należycie ze swe­
go obowiązku.

— Nowogródzka Izba Rzemieślnicza wy­
znaczyła już n,a m-c czerwiec następujące 
egzaminy: dimia 6, 7 i 20 czerwca egzaminy 
czelauindiczt, m istrzowskie i kw alifikacyjne 
w ziawoidiach. kraw ieckim , szewskim, rzeżod- 
ozym, wędlltniiairstóm stolariskam, powrożnu 
czym, czópniazym, fotoigraitiicznym, fryzjer- 
Sktan, szik lairskiui i hlachairskiiii- — w Bara 
iuyv.«cziach. W dmdacli 13 i 14 czerwca eg za 
miny czieladnucze, miisłiiziowskiie i kwataf.ka- 
cyjne w zaiwodlaoh: kowalskim, tapicersk zn, 
stolarskim , rzeźniczym, wędliniarskim , ślu 
sausiKimr i szewskim — w bidzie Dnia 16 
ca arwca egzaminy er elodnicze. mŻTtrzowskie 
1 twallifikacyjme dla w ędliniarzy, rym arzy, 
rzeź mik ów, kuaiwiieotw® dlonTiskieigo i męski* 
gu, kaipeluscniików — w Nowogródku, wre­
szcie dnia 21 czerwca w Slondmie — -łla 
garbarzy, jkowalii, szewców, śiusauzy. fryzje­
rów i krawców.

W ojew ódzki Komitet Pomocy Iiodzinom  
Rezerwistom. 2 bm, w sali konferencyjnej 
urzędu woewódzkiego pod przewodniciwem 
p. wicewojewody Stefana Radolińskiego od 
było się zebranie organizacyjne Wojewódz 
Rjego Komitetu Pomocy Rc dżinom Rezerw! 
stów

Na zebraniu byli przedstawiciele wojska, 
wszystkich wojewódzkich organizacyj społe- 
jznych, duchow ieństw a, władz i urzędów W 
wyczerpującej dyskusji naświetlono iam y 
działalności Komitetu, oraz po-slan-owiono po 
wołać Wydział Wykonawczy Komitetu Woje 
wó-dzkiego, komitety powiatowe w każdym 
powiecie, które zorganizują akcję pomocy 
uwzględniając lokalne warunki. Ze sprawoz 
dań przedstawicieli powiatów wyniiKa, że już 
od kilku tygodni prowadzona jest akcja o 
pdeki nad rodzinami rezerwistów. W  pown 
de  Słonim skim , gdzie najwcześniej akcja zi 
stała zorganizowana — zebrał komitet puwia 
towy kw otę 7000 zł., w pow. baranowickim 
opiekę na rodzinami rezerw istów  prowadziła 
specjalna sekcja poworana przez Związek 
Rezerwistów. W pow nowogródzkim uż od 
przeszło miesiąca czasu istnieje specjalny ko 
mitet z p. Miłeczow’ą na czele.

W ojewódzki Pomocy Rodzinum Rezerwi 
stów — sprawę opieki nad rodzinami rezer­
wistów unorm uje na całym terenie jednako 
wo. koordynując wszelkie w tym kierunku 
wysiłki poszczególnych organizacyj i jedno 
; lek.

F 0 5 T A  V SK A
—  W iosenne Święto Mhidzicży w Kobyl- 

niku odbyło się w drugim  diniu Zielonych 
Świątek. Mimo zuimna i deszczowej pogody, 
Dioaniie igromaiuzdła się młodzież i społe­
czeństwo — omzeweżiniie wiejskie. Bej,aty 
i uirtozmaiicon) program  świięta-piiusenkj, in- 
seeraizacje, tańce i  pląsy wypadły diosikonale.

W 0 Ł Y Ń K S A
—  Pierwszy Kongres Mariański 

łIa Wtrfyniu. O statnie dni upłynęły 
pod anakiiem wielkich uroczystości 
kościelnych, zw iązanycli z uroczy­
stym sprow adzeniem  z Jasnej Góry 
kopii O brazu Matki Boskiej Często­
chow skiej, k tó ra  um ieszczona została 
w skrom nym , n o wo wy Dudo w a n y m 
kościółku w Uroczysku-Karłowszczy 
zna nałeżącynm ck> w ojskowej osrdy 
Krechowieckiej pod R ów nem .

til£SW Ife3VUI
— N ajdroższy prąd  w Polsce, naturalnie 

w Nieświeżu. Eleiktaownia liiozy po 84 gu za 
kilLu wat i pobiera po 97 gr mi.es ęaznie za 
diziierżawę licznika od każdego oibonenła.
I to wsizystko przy słabych dwwali m otorach, 
pędrionych najgouszym gałuji kiem ropy, kitó 
rej kiiilogram kosztu/ie— 1.6 giusza.

E lektrow nia zoiopatruje poa.i tvm w 
światło lalkie i Kłeck, a więc zbył prądu 
jts i  niezły, lecz jako* oswoetfesiia ii'«za.ia 
wa’a jąęe  i niieiwspółmuema w stosunku do 
ceny.

— Pasożyt zbożowy pojaw ił się w Oko­
licy Łani i 1 wańca, mis® *ąc zasiewy. OTO 
1 KR w Nieświeżu delegowało nieziwłoczijie
specjaillisitię w celu określenda jakości groź 
mych szIfroJtraików i srtwieirdzii ni u ich nasilę- 
mih w celu pndijecia kiroików zRipobiegaw- 
czyrh.

Jednocześnie itszkodzoaie zo»tałv owoce
Rgnesitu.

tfllSNIEffSKA
—  Kpt. D obrski z Dimm Historycznego  

3 bm. bawił ua terenie pow. dziśnieńskego 
kpi. Dobrski z Biura Historycznego, który 
i  ram ienia Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszalka Józeia Piłsudskiego, prze 
prowadził studia w terenie z wiązane z po­
bytem Marszalka Piłsudskiego,

— DZIECr NA FON, Dzieci 40 szkół pow 
szeohnycb powiatu diziśmieńskiego złożyły na 
Fundusz Obrony Narodowej zł. 3012 gr 97, 
Jedną ooidg. ooż. nar. na 50 zł., 10 rubli ros. 
złotych, kilkadziesiąt sztuk srebrnych monet 
ros. ora* 2500 sztuk gilz dio naboi karabino­
wych. Bral jeszczi danych z pozcstalych 
150 szkół.

— W r. 193i Związek Strzelecki w Glębo 
kiem wybudował nad ,ezaore«ni Berezweckim 
w Głębokiem duży gmacn ze specjalnym 
j^rzeznaczeniem na przystań kajaaow ą i pla 
żę. Obecnie po przeprowadzeniu rem ontu i 
pewnych wewnętrznych przeróbkacli zajm ą 
tam lokale następujące organizacje spotecz 
ne: Zw.ązek Oficerów Rezerwy, Związek R t 
zerwistow, Rodzina W ojskowa. Liga Morska 
i Kolonialna i Zwiąże! Strzelec.li

— W 75-lecie istnienia PCK Oddział 
Polskiego Gzeirwouego K .zyżr * okazji 75 
łeioia iE.tnioii.ia «rgauiizacji Czerwonego Kr*y 
źa i 20-tccia PoLskiego Czerwonego Krzyża 
w rainac .1 obchodu PCK w dniu 4 bm. znr- 
gani*oc*_r w GłęboLkr uroczyste poświęce­
nie sztandaru Kół Młodzieży PCK. Po nabo­
żeństwie w kościele paraf alt ym 1 puświę 
oeniu ufundowanego sztardasu. na placu 
piZed kośdiołean dókonanc wiwera gwiźctei 
pamiątkowy tai do drzew i sztandaru , po 
czym sitarosiLa powiatiow-y wręczył sztandar 
pocztów  chorągw 'anem u mł«d»ieży PCK. 
Następnie odbył się pochód* tnłodr*eży z tran 
spoirentami ulicami miasta, w którym  wzię­
to udtt*A. *000 młodzież) szkołnej, w-igamt 
Bowatiej w sBko.in,cł) kołach PCR.

O f i a r y

Szkoła Powszechna Bikiany poczto On- 
żadowno — składlka dzieci na FON zł 6.

TEATR i hUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  „PO rROSTU  CZŁOWIEK z wystę-
peHi Sawimt na przedstaw ieniu włeczort 
wyml Dzuś. we wtotrek dn. 6 czerwca prze i- 
stiaiwieniie wiKtozoiiHiwe w Tea-tane na Pohu­
lance wypełiiu wielce iinteresująca sztuka w 
a i>hraizB'ti „POPROŚTU CZŁOWIEK1* — 
Aliguef de Uuiamunic Jest l>o współczosna, 
,vneiloe interesująca sziluka pisychouogticana, 
■etóra w sposób nowy i trapu jący  pazedsta- 

|  ,ibł sitoe"1̂  m ężcijzny  de Kobiety. VT noJ i 
głównej wystąpi Z. Sawan. Dailszą obsadę 

j tw*orzą pp ; L. Korwin, H. Łęcka, Z. Slaska, 
W. Szczepański, Z, Biiicliewiici, St. Jaśkie- 
wiicx St. i\ęj>i i, A. Łodziińsk;, L. Tatiairski. 
Ceny popularne.

— *rtrzej.’ -i j^-emicra w Teatrze na Po- 
h°liuice! Juitro, w śnodę dn. 7 lu" wchodzi 
na afisz Teatru Miejskiego ua P oh t- ar- e, 
świetna komedia muzyczna Feyde.au .1)4' ia  
OD MAKSYMA11. B arw oa enoika „Fin Q.e 
sieclu11 orygiuaaae tance, kri katik.1 ozy 
macziicz, efektowne stroje na,szych babek, 
zakręcone wąsy i bmdiki k na Napoiteon 111 
— wszystko fco sple^fone pełnym finezji d':a 
logiem, noziiskrzoine iście fmncusik.m hum o­
rem —  silwamzia noziańcaoine, rozśpiewane 
stylów* widowlisiko. W  tytułow ej roili w-vs* h- 
pi tinocja Xemii. Gr-ey Reżyseria Z. K ar­
piński .

— W czrwiairłeJt dn. 8.VI, jako w dmiu 
świątecznym, odbędzie się popołndmiówki
0 goiiz. ló  sztuki Umairmmo ..POPROSTU 
CZLOWTEK' z występem Sawan. Ceny po­
pularne.

TEATR MU7YC7NY „LUTNIA",
— „B łękitna m aska". Dziś J Kulczycka

1 K Dembow*ski wystąpią w widowisku ope 
retkowym Rajmomdo „Błękitna m aska11, W i­
dowisko to i  każdym dmiieim zyskuje na po­
pularności, bowiem pubKcmniość bawi się na 
nim wyborni* podiziwaając zarówno samą 
operetkę, świetną grę artystów  w ,bo rne  
ba.łrty i małownicznść rietkonacji "raz  kost.u 
mów. Ceny zmiżom

— PoDołudniówka czw artkow a w Lutni, 
W czwartek, jaiko w dizień świąteczny grama 
będzie o g. 4 m. 15 pm nołu żniu najnowsza 
operetka „Błękitna m aska".

—  Balel Parnella  w Lutni. Niezwykła 
atrakcja  czeka W-iilno słynn . na świat calv 
ktasyczny bmleł Parnella di? pairę występów 
w Luftina, Pieirwszy występ w śroetę 7 bm. 
R epertuar m iędzy innymi eaw ie-a: „F an­
tazja po lska" Ignacego Padorewskiego, „Eli 
da rewołucyjn.a11 Chopina „Popołudnie F au ­
n a"  Debuisisy Zoiditi szenie do w alca" We- 
bers i inne. Bilety m i są do nabycia w ka- 
si* Teatru I.utm a

liadomoici radiowi
Py)GADANKA DLA KOBIET

Usłyszymy ją  w* wtorek, dnia 6 czerwca 
o goefir 14.00. Tennrtem będzie rola kobiety 
w walce z ży v iołem ognia. Omowi >en te 
mat Czesława Monikowska.

AIDA.
W  cyklu audycyj „Ulubione opery1* w op 

racowTLn u  Staiiisławy Harasow skiej we śro 
dę 7 czerwca o godz 17,30 usłyszymy omó 
wiernie i fragm enty oper** „Aida" Verdiego.

W NASZEJ SWTFTLICY.
Rozgłośnia Wił ińska wprowadza w okre­

sie letnim  specjalne audycje, poświęcone 
świetlicom wiejskim Będą one poruszały 
sprawy ivw o obchodzące świetlice, a więc 
sprawę ich orgsnaeacji, ich wjtrzeb. ich rado 
śd  1 snnPków. Ni dawane będą one co śre 
da, o godz. 20,25.

Najbtiższę taką audycję 7 czerwca onrn 
cuje Czesław Truchanowicz.

W  li,.N O
WTOREK, dnia 6 czerwca 1939 r.

6.56 Pieśń poranna; 7.00 Dziennik po- 
ranny; 7.15 M uzjka z płyt; 8.00 A ud-, c ja  dta 
szkól; 8.10 Muzyka z ptyt; 8.15 „Chorzy z 
urojen ia11 — d.afog; 8.30— 11.00 Przerw a; 
1100 Audycja Ula szkól; 11.25 Muzyka z 
płyt; 11.30 Audycja d ii  pobw-owyeta; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 AudycjaO po­
łudniow a; 13 00 W adoinuśca z m iasta i pro­
wincji; 13.05 Program  na dzisiaj; 13.10 L e i 
kie utwory na o rg an y ; i4.00 „ W walce z 
żywiołem ognia" — pog. dla kj-biet Cz. Mo 
nilkowskiej; 14.10 P io tr Czajkowski: „Śpiąca 
królew na11 — balet, 14.30 Sylwetki sportow  
ców; 14.45 Samotni żeglarze ..Podług słoń 
<to i gwiazd" — pog. dla młodzieży, 15 00 
Muzyka popularna; 15.45 „Wojewórtet ws 
V, schodnie czekają na pionierów życia go­
spodarczego" — pogadanka; 16.00 Dziennik 
popołr niow y; 16.10 Pogadanka aktualna; 
16.20 Utyeory klametoyye w wyk. Antoniego 
Makowskiego 16 45 Kronika literacka: 17 00 
., Kazimierz Te!mi, ,„r w słowie i p ieśni"; 
1 30 „Doskonate letnisko11 — gawęda C iO t-  
k. ólbinowej; 17 45 Muzyka p ilsk a ; 18 00 
Arie i pieśni w wyk Stanisława Kruzera; 
,..25  Koncert; 19 00 Audycja dla robotm 
kór>; 19.30 ..Przy wieczerzy" — gra orkie 
stra 20 10 Odczyt; 20.25 Czytanki wiejskie; 
20.40 Audycje informacyjne*, 21 00 „Sławne 
koncerty--; Lipiński i Paganini w W arsza 
wie*1; 21.45 Sprawiedliwość — odczyt; 22 00 
Koncert uuz.yki k las .cznej; 23 00 Ostatnie 
wiadomość* i kom unikaty; 23.05 Zakończ* 
nie progrsm u

ŚRODA, dnia 7 VI. 1939 r.
6 56 Pleśń por 7,00 DzHenmik por 7,15 

Muzyka 8.00 Audycja dita szkół. 8 10 Mlizy­
na. 8,15 „K rajobrazy ziem wschiodnich11 — 
oogedanka. 8 25 Wiadomości tuirys-nczne.

1,00 Audycja d la szkół 11,25 Muzyka, U 30 
kudycja dlta |„iliorowycfi. 11.57 Sy^gnaf cza- 
u hejnał. 12.03 Audycja południowa 
” 00 Wiiajiomiości z micisma i prowitocji. 
3.05 Program  na dziisiaj 13,10 Chwilka to- 

siiieclka w opr. Wił. Wysockiego. 13.15 Mi- 
niainry  kamerallne 14.00 Wyjątlk" z onere- 
tek. 14.45 Co c l i ł : 1 i\ś(“<* usłyszeć? — au­
dycja dia dzieci w opr Cóooi Hn-IL 15 Ib 
Muzyka poputaima. 15.45 Wiadionności go­
spodarcze 16.00 Dziennik popołudniowy 
16 10 „Oddniony naszą krew " — pogadank a 
kr Marii K '.łaczyńst, i*i 16,20 8 pieśni lana 
Brahmsa w wyk podwójnego kw artetu 
wokal. „Pr* A-de" pud dytr. A. Ludwiga 
16.45 Życie kw.atów . Dla kogo kw itną kwia 
t ł ? — pogadanka. 17,00 Z mofyw*ów ruimuń- 

i -ś i cli. 17 30 Ulubione opery „Aida" Ver- 
t Tego aiud w opr. St Harasow skiej. 18.00 
Słva,ne symfonie. 19,00 Teatr W yobraźni: 
„Klub P ickw ieka" — Karola Dickensa 19 30 
„Pmy w ieczerzy" — koncert. *20,16 Odczyt 
wojskowy. 20 25 W naszej świetlicy — aud. 
w opr. Cz. Truchanow'ic,z.a 20,35 Sport na 
wsi. 20.40 Audycje inform acyjne. 21.00 K on­
cert f  Ii-O-,...fi-rw k w* wy-k. Jozefa Twrezyó- 
skieig... 21, tli ..Filozofia i służba w ojskow a" 

szkic, 22,0łi .Poeci i żołn-narze w liitera- 
'urz-e słrnoinniskiej11 — ooczył. prof. Konra- 
,J* Górskiego, 22 15 Koncert z udziałem 
suliNtów*. 23.00 Ostatni* wńadiomości i loomti- 
nifkały. 23.0 Zakończenie program u.

B A R A N O W fG Z F
l\  LOREK, dniu 6 czerwca 1939 r.

Reportaż aktualny; 14 00 Muzyka lekka; 
gram , 13.15 Muzyka południowa; 13.45 
do mości z uaszy cli sDun; 13.10 Nasz pro- 
17.01) „htozimierz ietniaje-r w słowie i pieś* 
i'"“ ; 17.30 Muzyka; 17.45 Skrzynka ogólna 

dr Marian Slępowski; 20.25 Po co i jak 
bud jemy wał łąkow , — ,,0g. inż Mieczysła­
wa reskiego; 2(155 Wia i<imośca dla wsi; 
2?,05 Zakończenie program u

ŚRODA, dnja 7.VI. 1939 r.

6,30 Sygmał i pieśń por. 13,00 W iadom o­
ści naszych skrou. 13,10 Nasz program . 
13.15 Muzyka lek*., (z płyt). 13,45 Keportaż 
akliuatay. 14.50 W yjątki z "(perełek (płyty
z WiiMia). 14 45 „W szystkiego jKitroc.hu" _
auclec.a dila dizi.eoii, w opracow aniu WTandy 
Tatorkiiew cz i Henryikw L a tW a  (z WTar- 
sz° v y). 17,00 Z motywów rum uńskich 'płvty 
z W dua). 17.30 U tuh ijne  oipery „Aide*1 Wec 
diiiego w upracowaniu S.amisławy Karasow- 
;ik.iie-' (z WrSIn,al. 20,25 Z cykl. .Poznajm y 
P olskę": Znacseimre Łodzi w przeiiuśle poi 
sk in i", onr. Anny Podgórskiej. 20,35 W ia­
domości dla wsi. 22 00 „Poeci żołnierze — 
y liitcrartaii. e staropolsk iej" — udczyt prof. 
Konrada Górskiego. 22.15 Koncert wieczioir- 
nY (plYty): P :'“śni ludowe obce. 23,05 Za- 
kniK-zcntc program u.

IV a  JF© /V
27eapól Straży Przedniej przy gim nazju 

im. E. Orzeszkowej, w dmiu imiienim kornon 
dantki, p  Heleny Obieziiiemskii« j składit i 
FON 9 zł 50 gr.

0  POETACH ŻOŁNIERZACH

Znany ze swych interesujących odczy­
tów w radio i jx>za radiem  prof. Konrad Gół 
ski wypełni we środę, 7 czerwca o godz.
22,00 o di nek poświęcony zagaonieniom li 
terackim odczytem pt. „Poec żołnierze w li 
terałurze staronolskiej".

KAZIMIERZ PRZERWA TETMAJER 
W  SŁOWIE I PIEŚNI.

We wtorek ttnia 6 cz* rw ca o godz. .17,00 
Rozgłośnia W ileńska nada c.ekawą audycję 
muzyczuo-słowr ą, w której usłyszymy nieśn. 
do słów Kazainic-2.a Przerw y-T- tm t.jera 
sk-mnon-Ywunc prze* Karłowicza, Friedm an 
na Keniga i Opieńskiegc oraz recytacje atw o 
rów poety. W ykcnaw cam i bedą: Zofia W y»  
żyństka (śpiew), Zbigniew Snmałowski (cecj 
tac.iel, W rlen tynr Czuchowska tnl-ompani* 
m entl.
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Tak najlepiej
W Augiiii wazadt w modę nowy sposób 

zibimraiiia a>utograiu >v. Gonitwa za paupasem 
w łasnoręcznym siynnej gwuaizdy ozy gwi-aiz- 
dJara flhmowego ouibywa się w teu sposób, 
ili  dio podpisu daje się nie fotograf i£_, jaJk 
diawuiiej, 16OZ banknoL Banknoty z takimi 
pouipusom są bairuizo oenuione przez zb iera­
cz) i uzyskują cenę wyższą od nom inalnej 
wartośoi oanknotu. lniLcjaturem, mimowol­
nym zreszitą, nowej mody stał się pewien 
am ator autografów , który, nie m ając w dia- 
nej chwoiJJi nic innego pod ręką, podarł Ulo 
poupusu banknot Jiaiosaęonoiszylingow)’. Ban­
knot ten spnziedał później za 15 szylingów, 
drugi zia i właściciel autografu sprzedaj go 
z kolei za 35 szylingów.

Lapszyim znacznie od tego rodząju ko- 
lekcjonorwaniia i o wiele pewniejszym jest 
nabycie maiej, podinżnej, zadirukowainej 
karkL , z k tórą, jak  z biletem wizytowym 
m ożna się zgłosić do wszechpotężnej F o r­
tuny.

Ten to autograf z podpisom Dyrekcji 
Lioitenii Klasowej może przynieść swemu po- 
siiiadaicz-owi wygraną, k tóra uczyni go czło­
wiekiem niezależnym, ujm ie mu trosk 
o ju tro , pozwon budować pr&yisztość na m o : 
nych podstav 'aioh.

Ci ąąu iene  i kiasy 15 Lo Pinii Klaso vej 
to®), .czyna się już 20 czerwca.

Pam iętajm y o tym , że Fortuna r.ie wy 
różnią nikogo U jest jednakow o łaskaw a dla 
wszystkich, dla każdego!

Przetarg
Z arząd Miejski w Wiiilraie ogłasza pisem ­

ny przetarg  nieograniczony na wykonanie 
pneztm-diowy odinziału chirurgicznego i kuch­
ni z instalacjam i elektryczną i wodlociągo- 
w o-kanaiiizatyjną w szpiitatu św. Inkuba w
Wiiiinie

Oferty, które winny być sporządzanie 
zgodnie z wymaganiami rozporządzenia Ra«. 
dy Miniistrów z dn. 21).I. 1937 r. o dosta ­
w ach i robotach na rzecz Skarbu Państwa, 
Samorząd '1-1 i  instytuicyj p raw a publicznego 
(Dz. URP Nr 13, poz. 92) należy, nadsyłać 
pod adresem  Biura Wydiziiiału Technicznego 
Zarządu Miejskiego (Willno, Dioimt.niikańska 
Nr 2 — pokój 54) do godiz. 12 <linia 16 
czerwca 1939 r. W tymże dlnuiu 16.VI. 1939 r.
0 gad®. 12 miin. 15 w lokalu W-łu Technicz­
nego nastąpi otw arcie o fert w obeunośri 
oferentów.

Pełne wezwanie do przetargu, ogólne
1 szczegółowe warunki, kosztorysy i rysunki 
m ożna przeglądać i o trzym ać w godzinach 
ad 10 do 12 każdego dn ia  w biurze W -łu 
liecUnjcznego Zarządu Miejskiego pokój 54 
za opłatą w kwocie 2 zł za kazdiy Koszto­
rys, oraz 2 zł za każdy rysunek  szcze 
gółow y.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny 
wyibur oferen ta  ew entualnie u n .ew ażn iiire  
pmze'argu częściowo lub  w eałości.

Zarząd Miejski.

Na Kursach  
Kroju i Szycia
Wilno, Wileńska 34 m. 21

został otwarty 6-tygodniowy

kurs kroju i szycia
dla inteligentnych pań

Opłata za kurs wynosi zł 25. Przy kur­
sach Jest pierwszorzędna pracownia 
damskich ubiorów. Zapisy l informa­
cje od godz. 10 do 2 i od 4 do 7-ej. 
Dla p rzyd anych  mieszkanie zapewn

D A R M O  przez ca łe  L A T O  
przechowujemy F U T R A  
powierzone nam  obecnie do 
n a p r a w y .  Bez naprawy — 
przechowanie 5 złot. za lato. 
SKŁAD FUTER Ś W I R S K I  
Wilno, Niemiecka 37, 1-e p., 
telefon 8-28,

RESTAURACJA Dancing „Empire1*, 
Baranów.cze, Szeptyckiego 49, tel. 268 
śniadania, obiady, kolacje. Kuchnia 
pod kierów nictwem wyborowego ku­
charza. Bufet obficie zaopatrzony w 
zakąski 1 napoje wyskoaowe oraz 
chłodzące- Od din. 20 ma ja br. ceny 
ani zon e o 20°/o z powodu* sezonu 
letniego.

o.. . . , o u , u i . u o u i u u i i u m m u

Kino „APOLLO"  \
w Baranowlczacn

Wspaniała komedia muzyczna

Szczepko i Tońkd

; W t ó c z ą g i j

Driś ostatni dzlert

Listy z pola bitwy
Nastęny progrogram: .K A P IT a n  BENOIT*

Masz następny program . Wielki pasjonujący

f.tm szp iegow ski
ilustrujący rolę koć et w niebezp iecznej s łu żb ie .* .

KAPITAN
BEKO!

W roli głównej najwyt.oc. J e o „  / i t u r a i
niejszy aktor świata

Rewelacyjny filmHELIOS |

Prawdziwy człowiek
W roli gł. A N E  S H I R L E Y  I EDWARD ELLIS 

Nadprogram : AtraKcje i aktualności

R A  JA D  C  I Dziś ostatni dzień. W znowienie. Najlepszy film wszystkich czasów  
I Dwie serie razem. Neśmierteirie arcydzieło V ictora Hugo

Cz. I. Nędznicy Paryż w ogniu
W roli głównej: Harry Baiir.

Chrześcijańskie kino Czołowy film

ŚWIATOWID f Pf°d- polskiej Druga mi^dość
W roli kobiety, którą w.elka miłość uczyniła znów młodą i zdobywczą .4-1 ia Gorczyńska 
>V pozostał, rolach : Cwikiińsna, Wiszniewska, Stępowski, Cybulski, Zacna.ewicz, Znicz i in 

. oczątki seansów o godz. 4 - 6 —8 -  10, w święta o godz, 1—3 - 5 — t—9

g **»s * ° i K A L A  N A G “DztS. Wspaniały film B  J  * 1  H a ff l S l^nM  W
egzotyczny o. t. p ( j m  r e w e | a c ,a  J

w rolach gtownych: H.ndus Sa* u i słoń olDrzym lrav tha
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. l*oez. seans, o g. 6, a w nicdz. I święta o 4.

Prywatne 3-letnse

Żeńskie Gimnazjum Krawieckie
Z. P. O. K. w ba,ariOwiczaih

przyjm uje zapisy do klasy 1 na podstaw ie św iadectw a ukoń­
czen ia  7 klas szkoły  pow szechnej. Podania wraz z doku­
m en tam i przyjm uje kancelaria cod zien n ie  od godz. 8 — 10 
do dnia 15 czerw ca. B aranów .cze, ul. P iłsudsk iego 64.

D y r e k c j a

P R A C A
mwwyyyyw n . *▼—

LEŚNIK ROLNIK lat 32, rodiziiina ziemiań 
ska, skromny, subtelny charakter, bez nało­
gów, ochotnik szwoleżerów, syn, wnuk pow. 
stańców, poszukuje stałej posady — zarządu 
mniejszym rewiirem leśnym, foJwaircakiem, 
wprast od właściciela na b. skromnych wa­
runkach. Znajomość hodowli ochrony ek­
sploatacji lasu, ośmioletnia praktyka pań 
szwowa, prywatna referencje, kurs średniej 
szkoły rolniczej, hodowca krów zarodo­
wych Łaskawe oferty: Domarad Żabie Hu- 
cuiszczyzna.

POTRZEBNA Intel iigen. Ima para z kaiucją 
zł 2000 jako kierowniczka lub wspólniczka 
sklepu. Informacje w biurze ogłoszeń So­
bol ul. Wileńska 28 od 9 —11 i 3— 5.

L E T N I S K A
LEŚNICZÓWKA nad Czarną Hańczą w 

odległość! 30 km od Augustowa przyjmie go­
ści na lato Utrzymanie dzienne 4 zł. Adres: 
poczta Sopućkiimie pośrednictwo Milkainów- 
ka. Leśniczówka Łoizki.

LETNISKO - PENSJONAT. Miejscowość 
sucha —  wśród laisów sosnowych — pokoje 
słoneczne umeblowane (bez pościeli) — od­
ległość od przystanku „Kamionka** 3 km. 
Wilki 5 razy -dziennie. Odległość od kąpeli 
1 km. Całodzienne u trzymani 6 od 3 do 3.50. 
Bliższe i/niormacje: Kaiziini.erz Krzaczek,
fot'w. Mukszamy, p. Ostrowiec k/W.

Do „Kurje/a Wileńskiego1*

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na wa- 
runicach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

iło ^ e iik ie
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO­

WA w Stołpcacb, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, o * 
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arly 
kuły spożywcze, i koloui-lne, na..ona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, mebi uraz 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże wszro, za;
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. slułpeckiego w Stołpcacb (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje c 7 roku 192/ Wkłady osz­
czędnościowe wyooszą ponad 300 tys. zl. 
K K O. przyjmuje wkłady od 1 złotego.

“■ C U / I N  Cl CASINO dla wszystkich 
j Wszyscy do CAS1NA

Dziś
Wzruszając)' d ram at z życia sam otnej opuszczonej kobiety

W ro'. ał nr,-elegantsza aktorka Ame­
ryk. K i* / FftAtCI S ,  urocza ANLTE 
LOUliE, ten o  nenalny chłop.ec  

DICKIE MOC F
N adprogram : Dodatki i aktualności

L E K A R Z E
fT W W  YYYTYYYYTYTYTT TYYYTTTYYTYYYTYY^TffYI

DR MED. JANINA
.^ lO tU  OVW.CZ j u r c z b l l k o w a

ordynator szpitala śaw cz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jug.i-lliiuską 16 m. U, teł. 18 6& 
Przyjmuje od 6 do 7 wiecz.

DUKIOR MED.
Z y g m u n ć  n u a r e w i c z

źliaroby weueiy zue, skórne tnuc^opłciowe 
ul Zamkowa 15. teL 19-6U Przyjmuje w godz. 

od 8— 1 i od 8-

U O K I O H
M . 4 . a u r m a n

Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20 74.

Przyjmuje 12—2 i 4 —8.

DOKTOR
ł e l b o w t t z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul 

Wileńska Nr 28 m, 3, tel. 277.

MM
A K U S Z E R K I
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A K l i S Ż E I t K A
Har««f k d H n u io w a

przyjmuje od go oz. 9 rano do godz. 7 wiec. 
— ul. Jakuba J a s iń s k ie g o  f •<— róg ut 

3 g. Ma|a obo.i Sądu.

a K L S / Ł MK A
u m > a « u w s i ś a

oraz Cabtiuei Aoaiuciyjt.i.) ........ adzanić
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, p.e- 
gcw, biudawek, tup.ezu, usuwauie tfuazczu 
z bioder i brzucfia, kremy oiout Izające, 
wanny etektiyczue, elekirvzacja. Ceny p w /. 

stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 6.

A k  U *> z t  B k /
K .  b r z e z i n a

inasaź leczniczy 1 elektryza^jr Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

R O Z H E
¥▼¥

PIEGI NAJUPORCZYWSZE USDWA 
„TLJA1* Klimeckicgo. Składy apteczne, per­
fumerie.

Poł-TnikłSii
Puder supmiH

POWmwo ń
A  A  A  A  A  A A  Ł A A A Ł A A A Ł  Ł Ł  ŁŁA.Ł  A  A A  A  A A  A  A  A  Ł A ŁA A A A A Ł

Nteśw ieskie
r ¥ ¥ » ¥ ¥  T T T T T ł T ł ? * /  < . .  1 H .  .  .  .  V ¥ T *

Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
iwieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

UHhZLŚCIJANSKI BANK LUDOWY w 
Nieś /ćżu jest uajstarszą instytucją kredy 
tową w powiec,e. Wydaje pużyczkl człon­
kom, przy j i., u je wkłady od t złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han- 
dl°wa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tell. 
69. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę cntewuą — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i uarzęazia rol- 
n'cze — nawozy sztuczne — artykuły — bu 
dowlane.

Jan Giedroyi-Juraha — „Warszawian
ka". Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedaż 
uwoców południowych i delikatesów.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla ptci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar Przy zwalczaniu cnorób płuc­
nych. bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze

„ B a i s a m  T r i k o S a n  — A g e a<
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego Sprzedają apteki

BOLACH ttOUW

p r o s z k ;

. Ui.tiu» iii> łiU M tiL U U inD n>L u n n  

f ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ V ¥ » f ¥ » .^  —-— ¥ ¥ ¥ ¥ »  l i f t .  rTT T¥1

i.tj .i Lit okazyjnie, mało używa 
ny. Soltanisika 1, Łukaszewicz.

ZĘBY SZTUCZNE kupuje L. Mi.nkier — 
W ilno, W ileńska 21 m 1.

SPRZEDAM nowy donn z dziiiaiką owo­
cową w dojnej Koloni- Kolejowej, Kręta 10.

NATRYSKIWACZE fasauo-we, urządze­
nia dila zastrzyków  cementowych, maszynki 
do cięcia i gięcia żelaza, skioibaczi i saJon- 
kowe, piX)istowniiki gwoździ, liny stalowe, 
stal i młoty kamieńiairstkie dostarcza po bair- 
dlzo korzystnych cenach Inż. Józef We.n- 
grun, Kraków, Gro-bla 19.

OKAZJA! Do sprzedania kredens, szafa 
(bufet), szafa do książek. — Wilno, Wied 
ka 9—4, od goi Iz. 6 do 7.

T* Ma TOL

Zakłady Graficzne
ZNICZ

Wilno, Biskupia 4, tel 3-40
Dziel* kriążkowc, dru­
ki, kriążki dl* urzędów 
państwowych, **morzą> 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, proepekty, zapro- 
jzenia, afiize i wazwl- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

BUTY OFICERSKIE

oraz r o ż n e  o E i u w i e
ELEGrtNCKlE, MOCNE 1 TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. P U P IA ŁŁ0
Wilno, Ostrobram ska 25

HE0AKTO3ZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kronina zamiejscowa; W łodzimierz Hołubowirz — sprawozdania sądowe i reportaż 
,soecjalnego wysłannika*: Witold Kiszkla — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe i teleŁ); Eugenia M asiejewska-Kobyllńska — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląu prasyj 
Józef Maśliński — recenzie teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Helena Romer — iiccenzje książek: Eugeniusz Swlanłewfcz — kronika wileńska:

Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne t gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teł. 169* 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieświ-ż, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka, Głębo­
kie, Grcauo, Pińsk, WołkoWysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzto nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji ^  2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr. ta tekstem 
30 gr. drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wvrazy 
tłus .ym drukiem liczymy podwójn-e. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do rdpowiednlch rubryk zależny jest tylko od Administracji. K.onika 
redakc. i komunikaty 60gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabela yczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłał * redakcja nie odpowiada, A Jmlmstracja zs; -nega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca Oj łosze- 

nis są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20

Wydawnictwo „Kurier Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, uL Bisk. Bandurjkiego 4, teL 3-40 tio«*. * *. Koti»rew»zi*g*, widask. m


